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i WYQida DZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi be Lwowie rocznie 18 złr. = pólro- 
— kwartalmie 4 złr. 5O cnt. — miesię- 


cznie 9 z. 
cznie 1 złr5t0: cnt, 


Z przesyłką poctopwą w Państwie Austrjackie m: 
12 złr. — kwartalnie 


rocznie 24 „ałr. — półrocznie 


1 + 6 złr. — nie jęcznie 2 złr. 
4 Z przesyłką poc:tow. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Od Wydawnictwa. 


Z nowym hkwartalem upraszamy szan. 
czytelników © Wczesne nadesłanie prenu- 
meraty dla uniknienia reklamaeyj i uregu- 
łowania nakladu. 

l 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 


We Lwo;”'e bez przesyłki poeztowej : 


focznie . h . s . . 18 złr. — et. 
półrocznie . . . . . . . 95 — 
m . 
kwartalnie.. . ... .'« . 4, 50_, 
+ miesięcznie . . . . . . 1 „ 50, 
Na prowincji z przesyłką pocztową : 
roczie . . . ... . . . 24 złr. — 
półrocznie . . . . . . . 12 „p — 
kwartalnie , . 6 „ — 
miesięcznie . . . 2, — 


Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego“ 
mogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
pośrednictwem Administracji Dzieje powszechne 
Szlosaera w 22 tomach po cenie dla nich zni 
żonej za 30 złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 


Lwów 5. stycznia. 


Potwierdza się wiadomość, że rząd odmówił 
prośbie o koncesję na atronowany przez Union 
generale bank morski. dmowa ta nie nastąpiła 
dlatego, jakoby rząd uważał instytucję taką za 
niopotrzebną i bezpożyteczną, lecz jedynie z uwa- 
gi, że stworzenie nowej, tak potężnej” instytucji, 
mogłoby contralistom dać znowu powód do agita- 
cji i napaści na gabinet. 

Sprawa ta została po prostu odroczoną aż do 
chwili, kiedy uchwaloną zostanie w Radzie pań- 
stwa nowa ustawa akcyjna, której projekt jest o- 
becnie przedmiotem narad w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Rząd zamierza wnieść w Izbie po- 
„elski”i nroiekt z roku 1974 do ustawy o towa- 
rzystwach komandytowych na akcje, tudzież ak- 
cyjnych. Główną cecha tego projektu jest przepis, 
znoszący postanowienie ustawy, wprowadzającej 
w życie kodeks handlowy, na mocy którego to- 
warzystwa takie potrzebują zatwierdzenia rządo- 
wego. Odtąd kontrakt spółki nie potrzebowałby 
takiego potwierdzenia, z wyjątkiem spółek, zawią- 

.  manych do prowadzenia t:.zich interesów, które we- 
]  długistniejacych ustaw, wymagają koncesji, jako to: 
emisja listów zastawnych i asygnat kasowych lub 
budowy kolei żelaznych. 

Co do towarzystw asekuracyjnyca, pozo- 
siałyby dotychczasowe przepisy w mocy pra- 
wnej. 

Po skończonych rozprawach w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, odesłany zostanie projekt 
do ministerstwa sprawiedliwości, w celu zbadania 
prawnej strony nowej ustawy, poczem będzie on 
przedmiotem rozbioru przez delegatów wszystkich 
ministerstw, a nareszcie w jesieni przedłożony zo- 
stanie Izbie poselskiej. 

Projekt ten doznał w r.1874 bardzo złego 
p'zyjęcia przez Izbę panów, która pod wrażeniem 
katastrofy giełdowej z r. 1873 obawiała się pozo- 
stawić towarzystwa akcyjne bez kontroli państwo- 
wej i dawać ustawą tak liberalną impuls do no- 
wych przedsiębiorstw. 

Lecz czasy zmieniły się god tej chwili. Na 
põlu ekonomicznem zapanowały stosunki realne, a 
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Historja literatury smutniejszy przedstawia 
widok. Zamiast metody i poważnych studjów — 
fejletonowy charakter robót i same oklepane fra- 
zesy. Największa produkcja podręczników, będących 
kompilacja lub plagiatem. Wszędzie to samo, wszy- 
stko cudze — nie nowego, oryginalnego. Wyjąt- 
kumi są: Tyszyński i Małecki. Obaj wy- 
powiedzieli swe samodzielne poglądy. Tyszyński 
dzieje literatury do wieku XVIII dzieli na epokę 
pamięci, fantazji i rozwagi; Małecki całą jej histo- 
rję na scholastyczną , klasyczną i narodową. Jest 
en zarazem inicjatorem tylu ważnych, prawdziwie 
naukowo-literackich monografij. Dążności postępo- 
we najwybitniej reprezentuje dziś Spasowiez, 
bogaty w to, co brakuje Małeckiemu : w bystrość 
poglądów i subtelność krytyki. Dopełnieniem swo- 
jem‘ Pypina — w którem podjął się obrony lite- 
ratury stanisławowskiej — stworzył może najlep- 
szy obraz naszej poezji. Jak ważnymi czynnikami 
w historji literatury są bibljografja i krytyka, wia- 
domo to od dawna; niestety krytyka poważna roz- 
wije się ÚU nas nadzwyczaj leniwo — ledwie kilka 
imion godziłoby się tuwymienić z Kaszewskim 
ha czele. Cóż dopiero mówić o innych naukach? 
Pojedyncze gałęzie wiedzy w właściwem tego sło- 
wa znaczeniu wegetują lub wcale nie mają ama- 
torów. 2 filozofją nie wiele lepiej. Wyróżnić w 
niej można 8 główne kierunki: idealno - realny, 


epirytnalietyozno-teologicanj i posytywny, a repres 
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za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie 50 Marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
"do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
carji: roczu(: 80 franków — kwartalnie 20 iranków. 


We u. 


giełda wyzwoliła się już od presji, jaką nań wy- 
wierała spekulacja w czasach „rozkwitu.“ 

Zdaje się więc, że i Izba panów przyjmie 
dziś projekt ten o wiele przychylniej, aniżeli w r. 
1874, pod świeżem wrażeniem nadużyć i konse- 
kwencyj stosunków niezdrowych. 


Korespondencje. 


Z nad granicy moskiewskiej. 
(Koncentracja wojsk rosyjskich na granicy. — 
Nadużycia żandarmów rosyjskich). 

(I. Z.) Może łatwiejsze będzie rozwiązanie 
zagadki, dla czego właśnie teraz wybuchły rozru- 
chy antysemickie w Warszawie i w niektórych 
miastach Królestwa, jeżeli zwrócimy naszą uwa- 
gę na to, eo się na wschodniej granicy naszego 
państwa dzieje. Jak z bardzo wiarygodnego źró- 
dła się dowiaduję, koncentruje rząd rosyjski na 
granicy znaczną ilość wojska. Ud kilku dni coraz 
nowe wojska przybywają, a punktem zbornym w 
naszych stronach jest miasteczko Gródek, nieda- 
leko rosyjskiego Husiatyna, gdzie w przeciągu 
kilku dni aż 2.000 wojska przybyć miało. Nie 
wiem, czy ta liczba nie jest przesadzoną, ale fak- 
tem jest, że wojsko tam przybyło, i że mieszkań- 
cy pograniczni w skutek tak nagłej i niespodzie- 
wanej wizyty bardzo są zaniepokojeni. Poddani 
rosyjscy, którzy prawie codziennie do austrjac- 
kiego Husiatyna przybywają, dowiadują się, czy i 
u nas podobnej koncentracji nie ma. Łatwo być 
może, że rząd rosyjski, chcąc wojsko koneentro- 
wać także w Królestwie, hecami żydowskiemi chce 
swe kroki maskować. Ze rządowi rosyjskiemu w 
niektórych wypadkach zgoda żydów z 
Polakami nie jest na rękę, łatwo to zrozumieć, 
zwłaszcza, że żydzi galicyjscy w nowszym cza- 
sie szczerze do polskości garnąć się zaczynają. 


W Królestwie żydów z Polakami poróżnić , 
w Galicji żydów straszyć widmem zawichrzeń 
warszawskich, jest obecnie celem Moskali. Że to 
im się nie uda, nie ulega wątpliwości. Zarówno 
Polacy jak żydzi ubolewają nad wypadkami war- 
szawskimi; tolerancja Polaków względem żydów 
ugruntowaną jest wiekami. Zresztą w rozruchach 
warszawskich oprócz uliczników żaden z inteligen- 
cji w hecach nie brał udziału. 
Moskałe i Niemcy nie cieszą tem, że Polacy są 
ich współwinnymi. Przecież, chwała Bogu, nigdzie 
w Polsce nie ma uorganizowanych stowarzyszeń 
antysemickich, ani też na czele burd warszaw- 
skich nie stoją „Hofpredigery* i profesorowie gi- 
mnazjalni, jak to się w berlinie dzieje. 

Przed 3 tygodniami zdarzył się we wsi Li- 
czkowcach wypadek, który niestety nie należy u 
nas wcale do rzadkich. Oto przed kilku tygodnia- 
mi poszedł włościanin tej wsi (położonej nad 
Zbruczem), Maćko Wojnarski, przezwany Dykij do 
Rosji z wódką. Zandarmi rosyjscy go złapali i bili 
go tak długo, póki ducha nie wyzionął. Zabitego 
zawlekli ci barbarzyńcy do lasu Iwanowskiego, 
gdzie go następnego dnia „zamrożonego" (sie) 
znaleziono. Żona zabitego nawet nu pogrzeb iść 
nie chciała, obawiając się rosyjskiego „sudu“ to 
jest, aby jej do więzienia nie wtrącono. W lecie 
ubiegłego roku miał w ten sposób zginąć niejaki 
Hueuł, także przemytnik. Zuchwałość rosyjskich 
żandarmów na granicy, jest zresztą bez granic. 
Nieraz sobie pozwalają w pogoni za przemytnika- 
mi granicę przekraczać. Uchodzi to im bezkarnie; 
dla czego, trudno odgadnąć! 


Petersburg 3. stycznia. 
Jako w czasie przedświątecznym, w którym 
życie publiczne zwykle ucicha, nie wiele mamy 
rzeczy godnych do zanotówania. Wyjątek w tym 
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zentantami Struvem, Pawliekim, Ocho- 
rowiczem. Nawet nauki społeczne i przyro- 
dnieze dawniej — z pewnym zapałem traktowane — 
straciły dla ogółu uroki siłę przyciągającą. W sferze 
ekonomji panuje dotąd Supiński, ten rzecznik 
wiedzy i pracy w roawoju boguctwa i mienia, za- 
pasu i zasobu. Tem mniej pochlubić się możemy 
znakomitościami przyrodniczemi; zdolniejsi bowiem 
specjaliści albo występują za granicą, albo tłuma- 
czą obce prace. Prawdziwie wreszcie kopciuszkiem 
nazwać można filologję klasyczną. To bowiem ne- 
cessarium dla każdego wykształconego człowieka, 
zaledwie w studjach wyjątkowo znalazło przytułek; 
nauka języka ojczystego, mimo wielokrotnych usi- 
łowań, jest u nas dotąd owocem raczej natchnie- 
nia, niż ścisłej wiedzy. Kontrast do tego wszy- 
stkiego stanowią chyba nauki matematyczne, roz- 
winęły się one bowiem znakomicie. Literatura 
nakoniec dziecięca i ludowa — nie wyszły dotąd 
z granie pierwotnej kolebki. W uzupełnieniu tych 
poglądów, podnosi Chmielowski wielką wagę i do- 
niosłe dla kraju znaczenie publicznych instytucyj 
naukowych i towarzystw. One to umożliwiają ba- 
dania, ogłaszają ich wyniki, zbliżają do siebie 
swych członków i podniecają chęć ku pracy i 
wzajemną szlachetną emulację. Obftuje w nie 
szczególnie Galicja. Tę samą rolę — ale bezpo- 
średnią — odgrywają w życiu społeczeństw ad- 
ezyty, zjazdy naukowe, jubileusze. Impuls do te- 
go dała w roku 1860 Warszawa — a ruch ten 
udzielił się wnet całemu organizmowi naszego 
rozkawałkowanego kraju, ale gród syreni zawsze 
jeszcze w tym względzie przoduje wszystkim in- 
nym. 

Zamykając temi uwagami właściwie swój 
„Zarys“ — dodaje autor kilka słów zakończenia, 
ze względu na swoją osobę. Z żalem konstatuje 
on w swej pracy rażące niedostatki, ale winą te- 
go jest rodzaj zadania, jakie miał przed sobą. 
Dlstego prosi krytyków jedynie o dobrą wolę, 


która pomoże ocenić spokojnie złe i dobra strony {pracy Chmielowskiego, widzą tylko kompilacją, 


DZIENNIK pok dnia 6. Stycznia 1882. 


To też 
słychać za rzecz pewną, ze ostatniemi dniami od- 
były jako liczne aresztowania, tym razem nie w 


względzie stanowią sprawy rewolucyjne. 


Petersburgu, ale w Moskwie, mające związek z 
rewolucją. Fowiadają, że komitet wykonawczy wy- 
słał był do Moskwy najzręczniejszych swych a- 
gentów, by wspólnie z miejscowymi obmyślili, czy 
nie dałoby się co „zrobić-w czasie zbliżającej 
się koronacji, czyli po prostu, mowiąc, czy nie 
dałoby się dokonać zamachu w rodzaju zamachu 
z dnia 13. marca. Ilość aresztowanych w Moskwie 
wynosić ma przeszło 20 osób. 

Nie brak itu aresztowań; nie minie tygodnia, 
dnia prawie, ażeby nie aresztowano kogoś — ule 
do tego już tak wszyscy przywykli, jak do chleba 
powszedniego, i niku już prawie nie zwraca uwagi, 
z wyjątkiem osób bliżej imteresowanych. 


Policja wydała rozkaz surowy, ażeby właści- 
ciele domów, przy pomocy swych stróżów, codzień 


Niech się -więe- 


z rana składali raporta policji, kto z mieszkają- 
cych u nich, przepędził noc po za domem. Osoba, 
której się to przytrafi, obowiązana będzie wskazać 
u kogo nocowała i z jakich powodów była po za 
domem. Kara za niedoniesienie wynosi 50 rubli. 

Prezesem sądu senackiego w sprawie Trygo- 
niego et comp., mianowany został senator Dre- 
jer. Proces oznaczony, jak wiadomo, na połowę 
stycznia, lecz bodaj, czy nie będzie ponownie od- 
łożony na luty, albo marzec, a to z powodu coraz 
nowych odkryć komisji śledczej. 

Z dniem 1. stycznia v. s. departament policji 
państwowej, po oddzieleniu go od ministerstwa 
spraw wewnętrznych, stanewić będzie odrębne mi- 


nisterstwo policji, całkiem niezależne od mi- 
nistra Ignatjewa. Ministrem policji będzie Cze- 
rewin. 


Z powodu zatargu pomiędzy w. ks. Włodzi- 
mierzem a Ignatjewem, obiegały pogłoski o mo- 
żebnej dymisji tego ostatniego, lecz sprawa została 
załagodzoną, lIgnatjew był z wizytą u księcia, 
wytłumaczył się i pozostaje na swem miejscu. 

Książę Donduków wyjedzie do Tyflisu, dla 
objęcia tam urzędu wielkorządcy Kaukazu, dopiero 
w koneu bieżącego miesiąca. 

Chiny wypłaciły pierwszą ratę wynagrodzenia 
za straty wojenne, stypulowane na rzecz Rosji w 
traktacie kutdżyńskim. 

Oczekiwani tu są pełnomocnicy firmy ban- 
kierskiej „Bontoux,“ mający się starać o przepro- 
wadzenie rozmaitych projektow, co do założenia ró- 
żnych przedsiębiorstw przemysłowych. 

W ostatniej chwili dowiaduję się o bardzo 
ważnej wiadomości, która, jeśli się okaże praw- 
dziwą, słusznie zaliczoną być powinna do rzędu 
ważniejszych wypadków w bieżących dziejach ca- 
ratu. Ziemstwo charkowskie, stojące od dwóch lat 
pomiędzy innemi Ziemstwami na czele postępu, 
poduło prośbę do rządu, ażeby Ziemstwa na przy- 
szłość mogły z prawa wybierać ekspertów swych 
i posyłać takowych do rozmaitych Kkomisyj, zaj- 
mujących się reformą różnych gałęzi zarządu pan- 
stwowego. Jasnem jest, że eksperci podobni nie 
będą niczem innem, jak tylko delegatami Ziemstw, 
tj. reprezententami k,aju — a od tego już nie- 
daleki krok do zaprowadzenia rządów parlamen- 
tarnych, do których nie od dziś dnia wzdychają 
Ziemstwa. 


ZLEMIE POLSKIE. 


Warszawa 3. stycznia. Katastrofa w kościele 
św. Krzyża, która stała się punktem wyjścia dla 
zaburzen ulicznych w Warszawie, znalazła także 
pewien odgłos po za murami miasta. 


Od naszych reporterów , pisze Kurjer War- 
szawska, otrzymujemy obecnie z rozmaitych miej- 


drogi autora, odmiennej może od czyjegoś właśnie 
zapatrywania, w każdym jednak razie, obranej w 
dobrej wierze i w ceiu godziwym. 

Oto szkielet pracy Uhmielowskiego, szkielet 
myśli, sądów w niej zawartych: Przedmiot tego 
rodzaju, kwestje tu poruszone, zbyt stoją w pa- 
mięci ogółu i zajmują jego umysły, by zarys ich 
nie miał dostatecznego prawa do powszechnej 
uwagi i refleksji. Kilka główniejszych organów 
naszej prasy zajmowało się tym zarysem, w ró- 
żnej formie i rożnych rozmiarach. Czy sprawie- 
wiedliwy i w ogóle należyty sąd wydały, to rzecz 
inna. 2 kołezanow dziennikarskich i literackich 
dobyto ciężkich grotów, bardzo nawet morder- 
czych. 

Pociski te jednak chybiły przeważnie celu, 
lub słabo tylko drasnęły autora, bo piórem kiero- 
wała nie spokojna, sumiennu myśl, ale ręka 
drząca od gniewu i namiętności, bo wystąpili z 
zarzutaini nie ludzie, stojący na wyżynie prawdzi- 
wej, rzetelnej, bezinteresownej krytyki, ale słusznie 
lub niesłusznie dotknięci przez autora, oburzone 
nań jednostki roznamiętnione. Fatalność skutków 
była tu konieczną konsekwencją. We wszystkich 
dotychezasowych recenzjach, krytykach lub wzmian- 
kach (oprócz chyba głosu Sienkiewicza), uderza 
niemiły ton zgryźlwości, jadu i stronniczości, 
ton, który w najlepszym nawet obrazie, zaciemnia 
i psuje dobre jego strony, który zatem i w ni- 
niejszym wypadku osłabiać musia4, choćby i słu- 
szne niektore zarzuty, między dziesiątkami dzi- 
wacznych, bezpodstawnych, który więc zamiast 
pomocy w wyrobieniu sobie stosownego wyobra- 
żenia, zamąca je, a przedmiotowego czytelnika 
zraża 1 czyni później na wszystko głuchym i obo- 
Jętnym. 

Ramy naszego referatu wykluczają wszelkie 
specjalizowanie ; jedynie więc dla umotywowania 
naszego Zdania, zaznaczymy kilka odnośnych 
przykładów. Jedni, w najlepszych ustępach całej 
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' Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Sykstu- 


mości o przebiegu zajść: 


bite zostały dwa szynki i jedno mieszkanie żydo- 


w napadzie. 


tki do wsi Wola, w gminie Czyste. 


kazu jenerał-gubernatora. 
We wsi Wola, ciągnącej się na kilka wiorst, także 


rym właśnie napastnicy dokonywali spustoszenia, 
i tam przytrzymało około 30 ludzi, 


żyło jeszcze ostatecznie kresu nieporządkom, gdyż 
część tłumu rozsypała się przed nadchodzącem 
wojskiem na wszystkie strony, zakłócając spokoj- 
ność do późnej nocy. 

Do utrzymania wzburzenia przyczyniły się też 
w znacznej mierze pożary wynikłe w dwóch miej- 
scach około godziny lltej wieczorem ; spokojność 
i porządek przywrócone zostały ostatecznie dopiero 
około godziny lej w nocy. 

Tejże samej nocy podobnego rodzaju niepo- 
rządki zdarzyły się w przyległych wsiach Ochocie, 
Kole, Pociesze, Rakowie, Szczęśliwicach i Zału- 
skach, gdzie przy braku wojska ną miejscu pobu- 
rzono żydowskie skiepy i domy. 

Następnie dnia 27. grudnia, we wtorek zrana 
zaczęły się nieporządki na Nowej Pradze i na 
Szmułowiźnie — i tu jak wszędzie nieporządki 
objawiły się przez burzenie sklepów i mieszkań 
żydowskich. 

Rozpędziwszy z pomocą dwóch rot wojska 
bandę pustoszącą właśnie jeden sklep, gubernator 
warszawski poiecił za pośrednictwem swoich urzę- 
dników ostrzedz zebraną masę ludu, aby natych- 
miast się rozszedł, w przeciwnym bowiem razie 
wszyscy, którzy pozostaną nu ulicy, będą uważani 
za uczestniczących w nieporządkach. (dy ostrze- 
żenie to nie poskutkowało natychmiast, wydany 
został wojsku rozkaz otoczenia placu, a to dlatego, 
aby nie dopuścić tworzenia się jeszcze większego 
zbiegowiska ; dalej wojsko z dwóch stron w sze- 
tegach idąc krokiem atakowym tłum rozpędziło. 

rodek ten okazał się zupełnie skutecznym, i w 
ciągu godziny ulice Nowej Pragi przybrały już 
zwykłą spokojną fizjonogmiję. 

Aresztowano około 60 osób. 

Nie obeszło się jednak jeszcze i później bez 
nowych prób zakłócenia porządku. 

Około godziny 3. po południu na jednem 
z najodleglejszych krańców Pragi, kilkadziesiąt 
indywiduów zaczęło pustoszyć jedno żydowskie 
mieszkanie. Stało się to już po przybyciu z Mła- 
wy kozaków. Ci jednocześnie z dwóch stron za- 
mknęli odwrót burzycielom. 


Dzięki nieobecności ciekawych, utrudniających 
zawsze w podobnych razach działanie wojsk, wszy= 
stkich uczestniczących w napadzie zatrzymano. 

Był to ostatni epizod nieporządków na Nowej 
Pradze. 

Takież same środki przedsięwzięte na Szmu- 
lowiźnie odniosły równie dobry i szybki skutek. 

Rano we środę dnia 28. grudnia wyruszyła 
z Warszawy garść wichrzycieli i skierowała się 


radości nad upudkiem poezji. 


byli się tylko na wyrok, iż niepotrzebnie 


tarz do odpowiedzi zdaje 
jedną z najpiękniejszych zasad jest: 
suum — a jesli gdzie, to w tym wypadku, pełne 


zastosowanie powyższego pewnika, byłoby prawdo- | uderza wybitna tendencja. Autor obraca wszystko 


podobnie bardzo na miejscu. 


Jak się w ogóle na „Zarys* zapatrywać ma- |dych i starych. Gdzie się jednak ona odbyw 


my — to nam wskazuje z góry bardzo wyraźnie 
przedmowa, bardzo treściwa i zręczna, albo może 
niezręczna... 

Ona to nie mało jest pomocną autorowi w 
walce z krytyką, ona to nie mało chroni go od 
jej pocisków. 

Za cel bierze on uwydatnienie walki pojęć 
różnorodnych kierunków, głownego w danym ra- 
zie prądu myśli i dążeń społeczeństwa, duchowe- 
go nastroju danego okresu, z uwzględnieniem 
najwybitniejszych objawów, stanowiacych jego 
ton, koloryt, znaczenie, — słowem, scharakteryzo- 
wanie ducha naszego najnowszego rozwoju. 


Równocześnie jednak pozwala uważać czytel- |stworzenie urojonej walki... 
nikom swoją pracę jedynie za szkic publicysty- |tora ideały czystości, 


ezny, do którego zródłem były notatki pamiętni- 
kowe i wspomnienia osobiste, owiane nadto du- 


ji typatji... Takie założenie, |było, bo nie było komu walczy 
R AE a śle oddziałać na e — w brain przeciwstaw 
całość — założenie bezwątpienia więcej wygodne, |nie było gdzie — skoro p 
niż lieujące ze stanowiskiem takiego, jak Chmie- |niemal nikomu jeszcze u g 
lowski autora, Jeżeli bowiem od kogo, tę od!ananem, 


samo w sobie sprzeczne, musiało 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłetą 6 centów od miejsca 


Listy z pieniączmi mają być przesyłane franeo do Admini- 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct, od wiersza. 


scowości powiatu warszawskiego następne wiado- | szosą rodzymiuską do odległej o dziesięć wiors 


W nocy z 25. na 26. grudnia we wsi Sielce, |rem podburzenia tamecznych mieszkańców prze- 
w gminie Mokotów, pół mili od Warszawy, roz-|ciw żydom. 


wskie. W szynkach i mieszkaniu sprzęty w części | wiadomość, 
zniszczone, w części zrabowane. Miejscowa policja |ków do e 
natychmiast zaaresztowała siedmiu uczestniczących | także gubernator warszawski, baron Medem. 


Nazajutrz, t.j. 26. grudnia, garstka wichrzy-ļ| wsi Marki, 
cieli z ulicy Chłodnej przeniosła się po za roga- | miejscowych żydów, rozdzielił się na dwie bandy. 
Stało się to| Jedna skierowała się ku wsi Nadmie, a druga 
około godziny %-iej z południa. Wkrótce na miej- | ku wsiom Grodziskowi i Białołęce. 
sce wypadków przybył gubernator gubernji war-|w pogoń za nimi dwóch oddziałów kozuków, jeden 
szawskiej, bar. Medem, gdzie już znajdowała się| przybył do wsi Nadmy właśnie w chwili, kiedy 
rota wojska, sprowadzonego ze Skierniewic, z roz- | napastnicy rozpoczynali burzyć mienie starozakon 


spustoszonych było kilkanaście kramów i mieszkań. |ludzi i odstawili ich do Warszawy; toż samo zro* 
Pomimo trudności działania na tak znacznej prze- | bił drugi oddział, wysłany z Marek do Grodziska 
strzeni, wojsko zdołało otoczyć jeden dom, w któ-|i Białołęki. 


r pr: adzi, głównych | cach Warszawy, nie  rozprzestrzeniwszy 
kierownikow napadu. Aresztowanie ich nie poło- dalej. 


ale czynię to gołosłownie, bez uzasadnienia ; dru- |autora zamierzającego podobną pracę, można słu 
dzy dziwią się, że autor „Zarysu* tak jawnie, |sznie wymagać dwóch warunków: rzetelnej bez: 
gorąco wyznaje teorję Uomte'a, która przecież | stronności i dokładnego, a wszechtronnego obzna: 
nie uzyskała przywileju na wieczną egzystencję ;|jomienia się z przedmiotem. Kto wykracza prze 
inni, z oburzeniem  konstatują zacieranie rąk z,ciw jakiejś ogólnej zasadzie, kto pragnie jej sił 
Ale podstawy do ji prawdę złamać, powinien się do tego zupełni 
tych insynuacyj na darmo byśmy szukali... Na- |przygotować, aby nie zastrzegać się później prze 
reszcie znaleźli się 1 tacy, eo potępiając w czam- |ciw temu, czego się odeń żądać ma prawo. O ilg 
buł Chmielowskiego, w pamiletach swoich zdo- |względy te Chmielowski zignorował — o tyle 
stracił |zamiast uznania i życzliwości, wywołał burzę 
tyle czasu na bezwartościową pisaninę ; komen- |prawdziwe przeciw sobie krucjaty. Dotąd wzięł 
się mam być zby-|w nich udział Kurjer warssawski, 
tecznym. Najlepszą bywa droga pośrednia, jak | Csas, Tygodnik wwstrowany i Biblioteka wr 
cuique | +zawska. 


| 


Rok 1.1 


skiej 1. 2, w domu p, 
burgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, 


Bernsteina; we Wiedniu, Ham- 
Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter i Spł.; w Warsza- 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjinuje Agenga p. Adama. Ciborewskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit. ) 


stracji „Dziennika Polskiego“. — Listy rekiamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


od Warszawy wsi Marki, z widocznym  zamia- 


Skoro tylko w Warszawie otrzymano o tem 
bezzwłocznie wysłano oddział koza 
zagrożonej miejscowości; przybył tan 


z mieszkańców 
spustoszywszy skiepy i mieszkania 


Tłum złożony przeważnie 
Z wysłanych 


nych. 
Kozacy ujęli prawie całą bandę złożoną z 41 


Na tem zakończyły się nieporządki w okoli- 
się już 


Do przywrócenia spokoju przyczynily się w 
znacznej mierze patrole wojskowe, z rozporządze- 
nia naczelnika kraju krążące po miejscowo- 
ściach, gdzie można było obawiać się nieszczęśli- 
wych starć. 

Oprócz tego również z polecenia jenerał- 
gubernatora na wszystkich zebraniach gminnych, 
polecono objaśnić mieszkańców o. kłamliwości 
wszelkich pogłosek rozpuszczanych pomiędzy lu- 
dem. oraz o ciężkiej odpowiedzialności, jakiej ule- 
gnie każdy zakłócający w jakikolwiekbądź sposób 
spokój i porządek społeczny. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 3. stycznia, National Zíg donosi, ż: 
pruski minister sprawiedliwości przygotowuje no 
wą ordynację subhastacyjną. Postępowanie dotych- 
czasowe przy subhastacjacjach opiera się na or- 
dynacji subhastacyjnej z r. 1869. Prawo z 4. mar- 
ca 1879 miało ordynację subhastacyjną pogodzić 
z prawami cesarstwa, ale ten zamiar nie udał się 
i stan obecny nie może być zadowalniajacym. — 
Dwa mianowicie kierunki w zapatrywaniach na na- 
sze Życie ekonomiczne krzyżują się wzajemnie. 
Uprzywilejowanie kredytu jest niczem innem jak 
popieraniem robienia długów, życia na kredyt, 
Prąd przeciw tej chorobliwej reformie niemieckie- 
go gospodarstwa był przez pewien czas bardzo 
silnym. Nasze prawa cesarskie noszą na sobie wy- 
raźnie piętno tego kierunku. 


Przedewszystkiem należy tak urządzić postę” 
powanie subhastacyjne, aby o ile możności jak 
najszerszem było koło lieytantów. Na tem bowiem 
zasadza się głównie dobro tak wierzycieli jak dłu- 
żnika. Obowiązujące obecnie przepisy wymagają 
w niejednym punkcie naprawy. Składanie np. 
kaucji przed lieytacją jest uregulowanem bardzo 
formalistycznie. Ło miastach składanie kaucji w. 
wysokości cztery razy wziętego czystego dochodu 
z miejskiego gruntu, jest bardzo imaginacyjnem, 
a ten sam prrzepis istniejący dla wiejskich grun- 
tów jest nieraz bardzo uciążliwym. W tym przeto 
punkcie powinna być pozostawioną sędziemu 
większa dowolność w normowaniu kaucji. Są je- 
szcze i inne punkta wymagające zmiany, ale w 
obecnych naszych społecznych i politycznych prą- 
dach wątpić należy, tak kończy National 4g., 
aby jakaś reforma przyszła do skutku, 


Głaseta Polska 


Przedewszystkiem orzeczono, iż w „Zarysie* 
około indywidualnie sfingowanej osi: walki mło= 


jak i o co, tego czytelnik się nie dowiad 
Walkę tę finguje autor, a nie mogąc znaleźć po= 
traebnych motywów do jej konsekwentnego prze 
prowadzenia, naciąga fakia i wypadki do granic 
możliwych i niemożliwych; to taż pękają struny 
jego arty, gdy po kilkudziesięciu stronnicach o= 
świadcza, iż wszystko w nich zawarte było jedy: 
nie: „bezowocną polemiką“. I inaczej być I 
mogło, Nie było tu bowiem stronnictw „młody 
i starych“ — skoro „młodych“ stanowiło * 
pseudoliterackich egoistów, którzy zdołali p 
za sobą lekkomyślnem, lecz efektownem 
grono Z natry gorącej i kanie r e 
Starzy* Znów e fikcją, aby #6" 
gole Ag: Ci młodzi“ ** 
postępu, nau 
ludzie ciemni, zacofani, pełni pr 
błędami przeszłości. Walki tej 
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KRONIKA. 


Imoów, 3. siycania. 


Wiadomości osobiste. Książę Władysław 
Sapieha wybrany został członkiem rady powiato- 
wej cieszanowskiej z grupy gmin wiejskich. — Dr. 
Marceli Tarnawiecki, adwokat krajowy i dyre- 
ktor kasy oszczędności, złożył adwokaturę po 49-le- 
tniej pracy w tym zawodzie. 


Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele ka te- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. biskup Morawski, a kazanie powie ks. kanonik 
Stańkiewicz. — W kościele OO, Dominikanów 
o godzinie 10*/, będzie mieć sumę ks. prowincjał 
Nowakowski, a kazanie ks. Skałuba. — W kościele 
00. Karmelitów będzie mieć sumę o godzinie 
101/, ks. Alfons Giercuszkiewicz a kazanie ks. Pau- 
lin Ryniak. — W kościele OO. Bernardynów 
sumę o godzinie 10'/, odprawi ks. kustosz Polikarp 
Rapacz, a kazanie powie ks, Leon Dankiewicz. - 
W kościele św. Mikołaja o godzinie 11. będzie 
mieć sumę ks, Gorazdowski, a kazanie ks. Hićkie 
wicz. 

Wieczorek z tańcami urządza d. 11. przy 
szłego mies. Towarzystwo wzajemnej pomocy druka 
rzy lwowskich, na rzecz inwalidów, wdów i sierot 
po członkach stowarzyszenia. Wieczorek odbędzie się 
w salach „Frohsinu*, a powodzenie, jakiem się cie 
szą zabawy te od lat tylu, pozwala mieć nadzieję, 
że i w tym roku świetnie ona wypadnie, 


* Muzeum przemysłowe miejskie urządza 
loterję fantową przy wystawie robót kobiecych i wy 
robów tkackich domowego przemysłu na podstawie 
reskryptn ministerstwa skarbu z dnia 21. grudnia 
1881 r. 1. 39167. Los po 25 ct. Przedmioty prze- 
znaczone do losowania uwidocznione są ną wystawie 
odpowiednemi napisami. Losowanie ma się odbyć na 
dniu 15. stycznia br. w sali radnej w ratuszu o gos 
dzinie 3. po południu, 

Loterja, nie obliczona na zysk, ma jedynie na 
celu załatwienie zbytu niektórych przedmiotów wy 
stawowych i tem samem zwrot, chociaż częściowy, 
poniesionych kosztów wystawcom. 

Ponieważ tylko przy sprzedaży wszystkich lo- 
sów cel ząmierzony da się osiągnąć, przeto uprzej- 
mie uprasza się publiczność o jak najliczniejszy 
współudział w zakupieniu biletów, które są do na 
bycia w każdym czasie w biurze muzealnem lub na 
wystawie. 


Weterani b. wojsk polskich z r. 1830/1 
zamierzają zawiązać się, jak donosi Reforma, w sto- 
warzyszenie bratniej pomocy, aby za udziałem pa- 
trjotycznych obywateli zabezpieczyć od nędzy osta- 
tek dni popadłych w ubóstwo towarzyszów broni, 
bądź to bezpośrednio pieniężnym zasiłkiem, bądź też 
pośrednicząc w wynalezieniu dla nich odpowiedniej 
pracy. Pierwszą myśl tego stowarzyszenia podał zna- 
ny z ofiarności obywatelskiej w każdej dobrej spra- 
wie bar. Kalikst Horoch, kapitan sztabu b. wojsk 
polskich. Stowarzyszenie takie, jakkolwiek nie wy- 
kluczające od udziału „członków wspierących*, tj. 
takich, którzyby datkiem jakim pomnożyć chcieli je- 
go fundnsze, bez porównania bardziej odpowiada go- 
dności naszych weteranów, jako stowarzyszenie wza- 
jemnej pomecy, niż projektowane dawniej stowarzy- 
szenie opieki, które byłoby towarzystwem dobroczyn- 
ności i pegdawało jałmużnę. 


* Dia ofiar katastrofy warszawskiej nade- 
słali na ręce dr. Goldmana pp: Goldstern i Löwen- 
herz 50 złr., zebrane u burmistrza Błażowskiego w 
Drohobyczu 47:82, dr Franciszek Hoszard 20, Piotr 
Gross 20, hr. Artur Gołuchowski dla pozostałych po 
ofiarach w kościele 10 i dla poszkodowanych żydów 
10, Michał Moszczański radny m. Lwowa 5, dr Cwi- 
klicer w Podhajcach 5, fotel teatralny nr 26 1'50, 
zebrane przez Sabinę Kokurewiczowę w Toporowie 
17:10 (od Wład. Śliwińskiego 5, Mich. Kokurewicza 
5, Mich. Nowakowskiego 2'10, Lud, Kraszyńskiego 1, 
Sabiny Kokurewiczowej 1, ks. Jana Hula 1, Eraz. 
Jezierskiego 1 zł., Adolfa Świdnickiego i Mik, Krą- 
piec po 50 ct.); Leonard Marconi 3 zł. i Krukowie- 
= 3 e Ogółem wpłynęło dotychozas zł. 58742, 

ruble, 


* Losowanie obrazów i dzieł sztuki, zaku- 
pionych przez lwowskie towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych dla jego akcjonarjuszów, odbyło się we wto- 
rek po południu pod przewodnictwem Leszka hr. 
Borkowskiego i w obecności licznych członków towa- 
rzystwa. Z odczytanego protokołu komisji lustracyj- 
nej dowiedzieliśmy się, że w r. z. sprzedano ogółem 
02 akcyj; 31 akcyj było rabatoewych, a 14 dano 


x 


Z takiem rozumowaniem, zgodzić się nam 
nie łatwo. Można kwestjonować zamiary omawia- 
nej walki, doniosłość jej skutków, ale nie nego- 
wać to, co absolutnie miało miejsce. My, nie 
braliśmy Chmielowskiemu za złe zbyt silne nało- 
żenie farb na obraz, nie zarzucilibyśmy mu fikcji 
tego, co istotę prawie „Zarysu* stanowi, ale ra- 
czej radzibyśmy byli znaleźć w traktowaniu tej 
głośnej sprawy, ton bardziej umiarkowany, i zda- 
nie, że obustronne jedynie ustępstwa mogły w niej 
pożądany sprowadzić rezultat. Jeśliby młodzi, wol- 
ni od egzaltacji, przestali uparcie widzieć w prze- 
szłości winowajcę wszystkiego złego i przeszkodę 
ku polepszeniu, nie wyrzekali się jej; jeśliby nie 
upatrywali w sobie jedynie twórców przełomu 
społeczno-literackiego, kierowników-wodzów ruchu, 
jeśliby z drugiej strony starsi zechcieli uznać i- 
stnienie nowego zwrotu — uznać, że lekceważeni 
przez nich młodzi bądź co bądź pracowali nad o- 
budzeniem nowego, świeżego życia w organizmie 
narodowym, że w każdym razie mogą oni się wy- 
kazać owocami swej pracy, obfitemi w pożytek i 
sławę, tudzież zastępem wybitnych osobistości a 
swoich wyznawców, że nakoniec ideały młodych w 
ogóle wiele dobrego zdziałały, w takim razie, nie- 
trudnemby było porozumienie, a za niem bezpośre- 
dnie, tak pożądane wyjaśnienie sytuacji i jej zde- 
finiowanie. 

Następnie, byłby autor uniknął apoteozy 
lądu Tygodniowego, którego powszechnie 
e zasady, tak mało cieszą się, na szczęście, 
į Riem i popularnością u ogółu, bo koncentru- 
r a" interesie materjalnym, zerwaniu z tra- 
jaj, arodowemi, indyfferentyzmie religijnym 
Publian — byłby autor w najobelżywszych 

ch tego organu coś więcej znalazł nad 

umoru, satyry, ironji, dowcipu i 
C dzień“. Jak a rzecz E obok a, 
ie wyuy, tak i Praeglądowi Tygodniowe- 
owych całkiem odmówić; trudniej 
w danym razie formalną apote- 
szczególnych, niezwykłych a 
d n) 


w zamian innym towarzystwem pokrewnym, tak więc 
do urny włożono razem 847 numerów. Wylosowano 
ogółem 31 obrazów olejnych, akwarel, rysunków 
kredkowych, stalorytów itp. a najznaczniejsze wy- 
grane padły na następujące numera: 409, p. Dymet 
ze Lwowa wygrał akwarele Raczyńskiego, „Zimą 
polska“, wartości 120 złr.; 286, dr. K. Wągrowski 
w Czortkowie, obraz olejny Aksentowicza, „Kowal“, 
wartości 250 złr.; 723, JE. bar. Schenk, akwarelę 
Rybkowskiego, „Przed cegielnią*, wartości 250 złr.; 
1279, p. K. Krzyżanowski we Lwowie, obraz olejny 
Kozakiewicza, „Brzegi Wisły pod Krakowem*, war- 
tości 200 złr.; 397, konwent oo. Dominikanów w 
Żółkwi, obraz olejny p. Omeiz, „Włoszka“, warto- 
ści 80 złr.; 649, p. Walery Czajkowski w Świeżu, 
„Lichwiarza*, figurkę z terracoty p. Feintucha, waT- 
tości 40 złr.; 614, p. E. Wolf we Lwowie, akwa- 
rele p. Grabińskiego, „Chata huculska*, wartości 
150 złr.; 439, p. Karol Tworowski, obraz olejny 
Jasieńskiego, „Rekonesans“, wartości 120 złr.; 
1039, ks. Smoleński w Samborze, obraz olejny He 
rasyiuowicza, przedstawiający dziewczynę, wartości 
75 złr., 167, dr. P. Hryszkiewicz, rysunek kredką 
p. Styki, przedstawiający głowę Chrystusa, wartości 
100 złr.; 826, dr. Semiłski we Lwowie, rysunek 
kredką p. Młodnickiego, typ starego sługi, wartości 
40 złr.; 271, p. Michał Sawicki we Lwowie, obraz 
olejny Dzbańskiego, przedstawiający żyda, wartości 
120 złr,; 149, p. Orłowicz w Czerniowcach, obraz 
olejny Merwarta, „Turystka*, wartości 250 złr.; 
273, p. Kraszewski we Lwowie, obraz olejny Ko- 
chanowskiego, „Lato*, wartości 200 złr.; 935, Ry- 
szard hr. Rozwadowski w Stanisławowie, obraz olej- 
ny Grocholskiego, „Sabaudczyk*, wartości 75 złr.; 
1289, p. Dembowski z Kosienic, medal bronzowy, 
przedstawiający Kraszewskiego, premię towarzystwa 
warszawskiego ; 815, dr. Michał Gnoiński, prezydent 
m. Lwowa, obraz olejny Wandalina Strzałeckiego, 
„W starej kaplicy“, wartości 180 złr. Reszta wy- 
granych składa się z stalorytów, chromolitografij itp. 


Stanisław Chlebowski, artysta malarz, o 
którego nieszczęśliwem złamaniu ręki donosiliśmy, 
ma się bardzo źle, Lekarze nie robią wielkich na 
dziel, gdyż Chlebowski oprócz złamania ręki otrząsł 
sobie mózg i pozostaje ciągle w gorączce. 


* Fałszyce banknoty. Od dni kilku pojawiły 
się we Lwowie podrobione banknoty pięcioreńskowe. 
Wczoraj udało się wyśledzić i ująć fałszerzy takich 
banknotów w osobie dwóch braci Władysława i Sta 
nisława P., z których pierwszy już kilkakrotnie za 
zbrodnicze czyny był karany. Przy rewizji u nich 
znaleziono przybory do sporządzania banknotów. 


* Poprawna niemiecczyzna. Na workach z 
mąką młyna w Demence znajdujemy kartki niemie- 
ckie. w których każde słowo ma bodaj jedną omył- 
kę. I tak znajdujemy zamiast Demenka, Demeuky, 
zamiast Rozdół, Rozdoł, a wreszcie w słowie W ei- 
zenmehl zrobiono aż dwie omyłki, Właściciel mły- 
na w Demence, Unger, który włada tylko niepopra- 
wnym żargonem, nietylko że nie uważa za potrzebne 
i stosowne używać języka polskiego na sygnaturach, 
lecz posługuje się niemiecczyzną, wołającą do nieba 
o pomstę! 


Bank włościański wniósł skargę o obrazę 
ezci przeciw dr. Józefowi Głottliebowi, jako autoro 
wi korespondencji zamieszczonej w jednem z pism 
wiedeńskich w październiku r. z., po otrzymaniu od 
redakcji rzeczonego pisma dowodów, że list doty 
czący pisał dr. G. Sąd powiatowy, przed którym 
sprawa miała się rozstrzygnąć w grudniu, z powodu, 
iż sprawy prasowe należą przed sąd przysięgłych, 
uznał się niekompetentnym w tym razie, podczas 
gdy sąd wyższy zwrócił rzecz całą napowrót sądowi 
pow. sekcji II., motywując, że idzie w tym razie 
o list pisany i oddany na pocztę we Lwowie. Wczo 
raj w sprawie tej odbyła się znowu rozprawa, ale 
została odroczoną z powodu zawezwania nowych 
świadków . 


Podburzanie przeciw żydom w Czer 
miowcach Dnia 2. bm. skonfiskowano w hotelu 
pod „Złotem jagnięciem* pismo, podburzające chrze 
ścian przeciw żydom, Pismo tej samej treści roz- 
rzucany po ulicach w białych kopertach. Dotąd nie 
wykryte sprawców tego czynu. 

Wykaz inspekeji c. k. dyrekeji poliej: 
z dnia 4. stycznia. Złożono w policji znaleziony pu: 
gilares z kwotą 1001 złr. 71 ct. Zbłąkany młody 
pies legawy maści żółtej pozostaje u pana J. L,, 
magazyniera na dworcu kolei Karola Ludwika, 


- 


Rudk!, 4: stycznia. Dziś ukonstytuowała się 


rada powiatowa rudecka. Marszałkiem wybrany pan 
Mieczysław Lewicki, zastępcą marszałka pan R 


WALKA 0 WOLNOŚĆ. 


Nowela z niemieckiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Ku największemu zdziwieniu Sary wstała więc 
przed wschodem słońca i posłała murzynkę do 
stajni z rozkazem, aby Pompejusz przyprowadził 
jej natychmiast osiodłanego konia. Wszelkie proś- 
by Sary, aby wzięła ze sobą choć jednego nie- 
wolnika, pozostały bez skutku. 

— Ja chcę byćjsamą i tylko z mojemi myśla- 
mi i wspomnieniami — rzekła Heloiza. 

Wsiaądłszy na konia, rzuciła trwożliwe spoj- 
rzenie na okno Armanda, a widząc zapuszczone 
firanki, Z = powoli przez podwórze, aby 
tentent konia nikogo nie obudził, a wyjechawszy 
za bramę, popędziła jak strzała w góry, zostawia- 
jąc za sobą pola, zarosłe kawą i trzciną cukrową. 


Niebawem przybyła Heloiza do lasu, na któ- 
rego kraju rosły klony i figi, podczas gdy dalej 
ku górom wznosiły się wspaniałe drzewa maho- 
niowe, z potężnemi, ku niebu wznoszącemi się 
koronami. Słońce jeszcze nie zaszło, nad lasem 
rozpościerały się jeszcze cienie nocy, a cisza spo- 
kojna przerywaną była tylko szumem potoku, 
wzdłuż brzegów którego pędziła Heloiza. 

Czerwone promienie ozłociły liście drzew i 
nastał dzień, roztaczając cudowny obraz wegetacji 
południowej i budząc zwierzęta, spiące wśród cie- 
ni. Tu kołysze się małpa na klonie, tam znów 
skacze dziki kot po gałęziach palmy, rozpędzając 
ptaki przeraźliwym swym krzykiem. 

Heloiza upojoną była tak pięknym widokiem, 
jak i balsamicznem powietrzem leśnem. Nagłe u- 
słyszała szczekanie psa. Zanim zdołała powstrzy- 
mać konia, pomknął on po za Ścianę, ze skały u- 
formowaną, a o pięć kroków od niej stał mężczy- 
zna, oparty o drzewo, którego ręka spoczywała na 


D. "Fr I POLSKI 


Rayski, członkami wydziału pp. Józet"Bal, Antoni 
Górski, Henryk Janko, Kwiryn Uleniecki i Mikołaj 
'Wasyliszyn. 


Warszawa 3. stycznia. Komisja utworzona 
przez Towarzystwo architektów , celem obmyślenia 
środków ostrożności przeciw pożarom teatrów, wypra- 
cowałą projekta, które były przedmiotem narad na 
posiedzeniu tegoż Towarzystwa 28. grudnia. Zigro- 
madzenie przyjęło następujące punkta : 1) scena po- 
winna być oddzieloną od widzów niezapalną zasłoną; 
2) na strychu powinien być zbudowany brandmauer, 
tj. mur ochronny od pożaru; 3) wszystkie schody 
powinne być oddzielone od każdego piętra, a jeżeli 
będą ogólne, to powinne iść ku dołowi coraz szerzej, 
stosownie do powiększenia z każdem piętrem liczby 
publiczności, wychodzącej z różnych piętr; 4) dwa 
wierzchnie piętra powinne być opatrzone oknami o- 
raz licznemi wejściami z sali widzów do kurytarza ; 
5) życzyć nałeży, aby urządzone zostały zewnętrzne 
galerje i balkony; 6) aby ciąg wentylacji nie był skie- 
rowany wyłącznie do sali widzów; 7) aby teatrów 
nie budowano w bliskości zabudowań prywatnych; 8) 
aby urządzono osobne garderoby dla wierzchniej o- 
dzieży; 9) ustanowiono najtroskliwszy nadzór. 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pomocy, 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta miasta, po- 
między innemi przedmiotami zajmowano się dokona- 
nemi już przez członków komitetu i odpowiednie 
miejscowe dobroczynne instytucje wskazówkami o 
liczbie rodzin w ostatnich zajściach oszkodowanych. 
Obliczenie to nie mogło być jeszcze zupełne, czas 
nie starczył na to. Z dotychczasowych jednak wska- 
zówek okazuje się, że około 2800 rodzin potrzebuje 
wsparcia , wszelkie więc przewidywane ofiary zale- 
dwie !/,, część strat poniesionych zdolne są wyna- 
grodzić. 

Komitet pomocy za pośrednietwem swoich de- 
legatów rozdał dotychczas wsparć pieniężnych : w V 
cyrkule 480 rubli, w VI cyrkule 400 rubli, w VI 
cyrkule 640 rubli, w VE cyrkule 800 rubli, w IX 
cyrkule 400 rubli, w X 160 rubli, w XI cyrkule 
400 rubli, w XII cyrkule 850 rubli; razem 4130 
rubli. Dodać należy, iż w wsparciach tych ucze- 
stniczyli również i chrześcianie, którzy w ostatnich 
wypadkach ulicznych, przeciwko ludności żydowskiej 
wymierzonych, również tu i owdzie ucierpieli. 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pomocy 
postanowiono zaprosić do współudziału grono pań, 
które najbardziej potrzebującym wsparcia podjęły się 
jak najspieszniej rozdawać bieliznę i odzież, 

P. Szaja Prywes, właściciel kilku domów w War- 
sząwie, urządził dwie ochrony (na Grzybowie i na 
rogu ulic Pańskiej i Marjańskiej) dla najuboższych 
ofiar ostatnich wypadków. 

Z powodu stuletniej rocznicy wzniesienia kościo- 
ła ewangelickiego w Warszawie, wybito medal pa- 
miątkowy, z wizerunkiem kościoła z jednej, a ze sto- 
sownym napisem z drugiej strony, 


Zellznę, jeden z piękniejszych majątków na 
Podlasiu, niedaleko Międzyrzecza, nabył w tych cza- 
sach za 300.000 rubli sr. niejaki p. Rilling, który 
zamierza las wyciąć a ziemię rozpartelować. 


Elektryczne oświetienie na Grabenie i pla- 
cu św. Szczepana w Wiedniu nie udało się. Za 
wiele w ogóle cienia, a światła za mało. Towarzy- 
stwo, które tę próbę urządzało, nie otrzyma z pe- 
wnością przedsiębiorstwa oświetlenia Wiednia. 


Pożar. W Lettowitz, w Morawji, spłonęła 2. 
bm. fabryka cykorji Primavesi ego. Znajdujące się 
w tymże budynku maszyny tkackie zostały w ogniu 
zniszczone. Szkody znaczne, lecz fabryka była za- 
bezpieczona, 


Litwos pisze w kronice tygodniowej pierwsze 
go numeru Słowa: „Krążą między ludem ekscen- 
tryczne pogłoski, i tak np. przed paru dniami po 
wstała bajka o czarownicy, która nazywa się „Szarą 
Bera*. Kumowie i kumoszki szepcą sobie do ucha, 
że gdzie tylko „Szara Bera* się pojawia, lub gdzie 
tylko zamierza przybyć, tam rodzą się klęski. Była, 
mówią, w Wiedniu i zaraz parę tysięcy osób się 
spaliło, przybyła do Rosji — i także „złe* przyle- 
ciało natychmiast, ma przybyć do nas... i już zda- 
rzyło się nieszczęście. Czytelnicy łatwo odgadną, że 
ową złowrogą wiedzmą, owa „Szara Bera- nie jest 
kto inny jak Sara Bernard, która w przyszłą sobotę 
ma przybyć do nas. Nowonarodzona o niej legenda 
byłaby śmieszną, gdyby nie to, że powtarza się zbyt 
uparcie i że może dać powód do jakich nieprzyja 
znych demonstracyj ulicznych, brzydkich i dla spo- 
kojności miasta niebezpiecznych. * 


Rozwód u Chińczyków. U Chińczyków jest 
siedm przyczyn powodujących rozwód. Pierwszą z 


nich jest obraza teściów; dalej idą bezdzietność, |p. t. „Dawne dzieje.“ 


głowie psa ogromnego. Heloiza znała dobrze to 
miejsce; siedziała ona nieraz z ojcem pod tem 
drzewem, którego konary osłaniały mały wodo- 
spad. Znała ona dobrze i tego mężczyznę, który 
zdjąawszy w jednej chwili kapelusz, podszedł ku 
niej i chwycił konia za cugle. Rzucił on na nią 
takie spojrzenie, jak gdyby chciał jednym rzutem 
oka objąć całe jej jestestwo i obraz jej wyryć na 
zawsze w swej duszy. 

— Czy przestraszyłem panią, że jesteś tak 
bladą? — zapytał mieszkaniec leśny, podając He- 
łoizie rękę, jak gdyby się to samo przez się rozu- 
miało, że będzie tu odpoczywać. 

Heloiza pozwoliła zaprowadzić się pod drze- 
wo, gdzie usiadła na ławce, z mchu urządzonej. 
Z wyrazu jej twarzy trudno było osądzić, czy prze- 
strach lub radość zrobiły ją niemą. Nareszcie o- 
dezwała się: 

— Wiktorze! Już dawno nie widzieliśmy się... 
Wtedy żył jeszcze mój ojciec... 

Ocza jej zalały się w tej chwili łzami i nie 
była w stanie więcej wypowiedzieć. Wiktor po- 
chylił się i ucałował jej rękę. 

— Poczciwi ludzie umierają zawsze za pręd- 
ko... Ja straciłem także ojca w rym czasie. 

—,A ja tak długo byłam w obczyźnie! Jakże 
chętnie okupiłabym te długie lata, przez które 
bawiłam daleko od mojego kochanego ejcal Cztery 
lata żył jeszcze po wysłaniu mnie do Francji, a 
ja straciłam je bezpowrotnie... Teraz powracam i 
znachodzę grób tylko... 

Po tych słowach zakryła sobie oczy rękami, 
aby zasłonić łzy, i oboje milezeli chwil kilka; na- 
reszcie on odezwał się: 

— W dniu dzisiejszym upływa właśnie sześć 
lat od czasu, gdy okręt, który cię przywiózł do 


Francji, opuścił port. 

— Sześć lat! — powtórzyła ona — długi 
czas 2 widzieliśmy się. Jakże poznałeś mnie od 
razu 


On się roześmiał. 


kłamstwo, zazdrość i niewiara. Szczególna rzecz, że 
zazdrość ważniejszą jest przyczyną niźli niewier- 
ność, gdyż Chińczycy twierdzą,| że żona zazdrośna 
wpada w szał, a z szalonymi żyć nie można, W wy- 
padkach niektórych jest rozwód zupełnie niemożliwy, 
a mianowicie, gdy żoną przed pójściem za mąż sa- 
mą się utrzymywała, lub gdy mąż był biedny, a żo- 
na wriosła mu posag. Często zdarza się, że małżon- 
kowie dostają rozwód nie starając się o to i nie 
wiedząc nawet wpierw o tem, Dzieje się to za stara- 
niem sąsiadów, których kłótnie małżeńskie niepokoją. 


Album podejrzanych w prefekturze paryskiej, 
zbierane dopiero od lat sześciu, zawiera już 60.000 
fotografij osób obojga płci, które dały się poznać w 
przemyśle kieszonkowym, wytrychowym i innych sztu- 
kach niewyzwolonych z pod zależności od kodeksu 
karnego. Corocznie zatem ten cenny zbiór pomna- 
ża się o 10.000 portretów, a policja miast więk- 
szych, jak londyńska, berlińska, wiedeńska, mu- 
szą także posiadać niemniej liczne kolekcje te- 
go rodzaju pamiątek po chwilowych swoich zna- 
jomych. 


Korespondeneja redakcji. P. J. szla- 
cheicowi zagrodowemu w Jaśniskach. Że hr. 
Franciszek Ks, Dzieduszycki jest zdolnym i spra- 
wiedliwym sędzią, o tem wiemy aż nadto dobrze. 
Korespondencji nie chcemy umieszczać, aby rzecz 
nie wyglądała na reklamę, 
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Notatki artystyczne, literackie | naukowe. 


Testr. Dziś we czwartek dnia 5. stycznia 
„Aida“, opera w 5 aktach a 7 obrazach J. Ver- 
diego. Pierwszy występ gościnny panny Amelji 
Tellini, drugi występ pani Idy de Sass, 


W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 7. b. m. przedstawienie amatorskie. Ode- 
grane będą: „Z rozpaczy“, humoreska sceniczna w 
1 akcie oryginalnie napisana przez M. Gawalewi- 
cza; „Telefon*, monodram w 1 odsłonie przez ano- 
nima; „Błażek opętany“, obrazek ludowy ze śpie- 
wami w 1 akcie przez Wład. Anczyca. Początek o 
godzinie 7'/, wieczór. 


Obraz Matejki, „Rzeczpospolita Babińska*, 
kompozycja namalowana z takim humorem i głębo- 
kością w pojęciu głównych postaci, zrobiła na zwi- 
dzających wystawę w hotelu europejskim ogromne 
wrażenie. Od rana aż do zmroku zwidza wystawę 
mnóstwo osób. W tych dniach podamy obszerne 
sprawozdanie o tem nowem arcydziele mistrza kra- 
kowskiego. 


(L.) Bieda teatralna w Polsce Taki jest 
tytuł odczytu, który będzie miał p. Klemens Kan- 
tecki w niedzielę 8. stycznia o godzinie 5. po po 
łudniu, w sali ratuszowej, na dochód ubogich rodzin, 
wspieranych przez Towarzystwo św. Wineentego a 
Paulo. Odczyt ten, jak mamy nadzieję, zgromadzi 
liczne grono słuchaczy, Prelegent bowiem zdobył 
sobie nietylko już w całej Polsce, ale i za granicą 
imię znakomitego badacza i pierwszorzędnego pra 
cownika na polu historji narodowej : dość wspomnieć 
tutaj główniejsze jego dzieła (niektóre z nich były 
już tłumaczone na język niemiecki) w ostatnich la- 
tach drukiem ogłoszone, jako to: „Stanisław Ponia- 
towski, kasztelan krakowski*, „Sumy neapolitań- 
skie”, Potomkowie Krzyżaków“, oraz wiele innych 
dobrze znanych czytającej publiczności. Przytem, cel 
dobroczynny zachęcić powinien niejednego do pójścia 
na ten odczyt i przepędzenia jednej godziny w spo 
sób przyjemny dla siebie, a pożyteczny dla naszych 
ubogich braci. Ceny miejsc zostały, o ile tylko mo 
žna było, zniżone, a biletów można dostać w księ- 
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, przy ulicy Tea- 
tralnej 1. 9, oraz w cukierni Jana Miillera; także 
w dzień odczytu od godziny 4. po południu przy 
kasie. Dla zachęcenia publiczności nadmienić także 
wypada, że ze wszystkich towarzystw dobroczynnych 
żadne może nie przyczynia się tyle do usunięcia na- 
łogowego żŻebractwa, co Towarzystwo św. Wincen 
tego a Paulo; członkowie bowiem tego Towarzy 
stwa, odwiedzając ubogich w ich własnych mieszka 
niach, z zasady wspierają takie tylko rodziny, które 
nie żebrzą : żebracy zaś, włóczęgi i próżniacy wszel- 
kiego rodzaju, stanowczo są wykluczeni od wszel 
kiej pomocy ze strony Towarzystwa. 


(b) Tańce karnawałowe. Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta wyszły na widok 
publiczny kadryle, ułożone na fortepian z ulubio 
nych oper narodowych. przez Wład. Madurowicza, 
Tegoż autora wyszła polka 


— Poznałbym cię na pierwszy rzut oka po- 
między tysiącami. Odmieniłaś się tak mało, wy- 
rosłaś tylko i stałaś się tęższą... Odkąd jesteś w 
Lalande — ciągnął dalej — byłem tu codziennie 
zrana , aby cię oczekiwać ; byłem pewny, że wró- 
cisz na to miejsce, które tak miłe było twemu 
ojcu. 

Spojrzała na niego zdziwiona. 

— Zkądże się dowiedziałeś, że wróciłam z 
Francji i jestem w Lalande. 

„ — Wiem o wszystkiem eo się dzieje na plan- 
tacjach; jest tylu czarnych, którzy po zbiegnięciu, 
utrzymują stosunki z współniewoinikami, a z Maul- 
main i Lalande tylu nowych przybywa zbiegów, że 
w górach doskonale wiemy o wszystkiem , co się 
tam stanie ! 

„. — Niewolnicy na moich plantacjach i u mo- 
Jego wuja muszą być traktowani surowo, kiedy 
ich tyłu zbiega — rzekła Heloiza ze smutkiem. 

— Tak jest, niestety | Na całej wyspie nie- 
Masz pana sroższego od wuja twego, a intendanci 
z Maulmain i Lalanfe są godnymi sługami swego 
pana. 

— W Lalande zmienić się to musi. Z mo- 
ich niewolników żaden nie będzie odtąd zmuszo- 
ny uciekać w bagna przed srogością mego wuja. 
Będę dla nich panią dobrą i sprawiedliwą. 

On potrząsnął głową z niedowierzaniem. 

— (zy sądzisz, że nie będę mieć odwagi wy- 
stąpić naprzeciw memu wujowi? — zawołała a 
oczy jej zaślniły się. 

— Nie wątpię w twoją odwagę, ale w mo- 
żność. Jest on twym opiekunem i ty musisz pod- 
dać się jego woli. Lepiej nie próbuj nawet mu się 
sprzeciwiać, bo mogło by to mieć niepomyślne dla 
ciebie skutki. Dnie panowania jego są i tak poli- 
czone. 

— Mylisz się, 
letnią , 
gdyby... | 

— Wierzaj memu słowu, że dnie jego pano- 
wania w Lalande są policzone — przerwał jej 
szybko — i słuchaj mojej rady. 


dopiero za rok będę pełno- 
a ja miałabym sobie za zbrodnię — 


ię doskonałem tem- 
Lipiński wydał w 
nawałowe*, przypi: 


p. t. „Goplana“, odznaczają 
pem i powiewnością. 2 
tejże księgarni całe „Albumi 
sane p. Marszałkowi krajo 
loneza, mazury, kołomyjki, w 
słowem, wszystkie tańce, z 
wach kultywowane. Nie pot vujemy dodawać, że 
p. Lipiński ma ustaloną słaj,s4 ako kompozytor, w 
tym zwłaszcza zakresie muzżxi fortepianowej. 


(b) Przeglądu akademickiego, organu mło: 
dzieży polskiej, wydawanego $rzez Czytelnię akade- 
micką w Krakowie, wyszedł zeszyt IV. za ostatni 
kwartal ubiegłego roku, Zeszyt ten zawiera między 
innemi interesujący artykuł o! pojęciu i stanowisku 
kradzieży w prawie polskierm, pióra Władysława 
Abrahama: dalej piękny pjrzekład z Eneidy, do- 
konany przez Jana Pawlikdwskiego; prace na- 
ukowe młodzieży, kronikę i pE 

Konkurs na napisanie ‘tyczerpującej i źródło- 
wej biografji Leonharda da V pci ogłosiła akademja 
umiejętności w Medjolanie. Nẹjlepsza praca ma do- 
stać nagrodę 5.000 franków, '» termin jej wykończe- 
nia naznaczono aż za cztery lata. Biografja ta może 
być napisaną w językach: łacińskim, francuskim, an- 
gielskim lub niemieckim. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie dnia 4. stycznia. Gdy prezydent. 
zapytał, czy kto ma jaką uwagę do protokółu po- 
przedniego posiedzenia, zabrał głes p. Ciesiel- 
ski, i tłumacząc rzecz obszerniej, zażądał, aby 
ten ustęp protokołu, który się tyczy wiadomej 4y- 
skusji i uchwały względem 500 gld. dla Warsza- 
wian, zmieniono o tyle, że p. Ciesielski nie był 
przeciwny datkowi, lecz owszem „stawiał wniosek, 
żeby Rada uznała w zasadzie konie- 
ezność niesienia pomocy.“ Po długiej 
rozprawie, w której starano się wmówić w Radę, 
że istotnie taki wniosek na poprzedniem posiedze- 
niu był stawiany, i po przemowie dra Zuckra, 
ktory twierdził, że na zeszłem posiedzeniu dr. 
Ciesielski sam wręcz zaprzeczył, jakoby w ogóle 
jaki wniosek stawiał, większością głosów odrzuco- 
no Żądanie p. Ciesielskiego, eo publiczność przy- 
jęła hucznemi oklaskami, albowiem była tego zda- 
nia, że niegodzi się, ludziom czyniącym wstyd 
miastu ułatwiać sposoby dodatkowego naprawiania 
sobie opinji. 

Następnie pan Jegerman prosił o skonstato- 
wanie w protkole, iż on „nie był przeciwny wnio- 
skowi radnego Mochnackiego o datek dla War- 
szawy, lecz jednocześnie popierał także zapatry- 
wania p. Ciesielskiego.* Prezydent uczynił zadość 
temu słusznemu żądaniu, ale odmówił drugiemu 
żądania o „urzędowe sprostowanie doniesienia 
Gazety Lwowski'j, która napisała, że pp. Ciesiel- 
ski, Milleret i Jeg e rm an sprzeciwiali się wnio- 
skowi radnego Mochnackiego.* 

Z porządku dziennego w sprawie zażalenia 
grona profesorskiego, na niedogodność w gimna- 
zjum Franciszka Józefa, zabierali jeszcze głos 
pp. Dąbrowski, Zucker, Radwański, Gołąb, 
Richtman i sprawozdawca Radziszewski. R ad wa ń- 
ski postawił wniosek samoistny, aby miasto za- 
miast utworzenia gimnazjum niższego, ządałe <8- 
czej od rządu utworzenia szkoły przemysłowej. 
Wniosek ten przekazano do  regulaminowego 
traktowania, a zarazem uchwalono, aby w kwestji 
usunięcia turkotu na ulicy Halickiej przed gimna- 
zjum polskiem, urząd budowniczy wraz ze sekcją 
II. przedłożył jak najprędzej stosowne projekta. 
Uchwalono także prosić komendę jeneralną, aby 
zastanowiła hałaśliwy przemarsz wojsk tą ulicą 
w godzinach szkolnych. Inne wnioski co do wy- 
chodków, wentylacji i t. p., jako zbyteczna, pou- 
padały, ale głosowanie odbywało się wśród nie- 


», kadryle i galop, 
le na balach i zaba- 


ustannego braku kompletu, i ciągłego starania 


gospodarzy o zniewolenie radnych, aby wytrwali 
na swych miejscach. 

W końcu referował dr. Madejski imienien 
komisji dochodów niestałych, które gmina zadzier 
Żawiła, na dalsze trzy lata zu sumę rocza 
350.000 gld. W skutek tego przedłużono regula 
min i instrukcję dla administracji tych dochodó 
na dalsze trzy lata, i uchwalono podwyższyć trier 
nia dla urzędników o całych dziesięć g¢^lde- 
nów! P. Jegermann wnosił przytem na pod! yżikę 
triennjów o dwadzieścia guld. Propozycję ;tę 
przekazano komisji do rozpatrzenia, uchwalając jie 
dnak na wniosek Jegermanna 3000 (zamiast 2000 
proponowanych przez komisję) na fundusz dyspo- 
zycyjny dla dawania zapomóg, remuneracyj nad- 


— Nie rozumiem cię, Wiktorze! — On} usu* 
wał się z pod badawczego jej wzroku i rzejd po 
krótkiej panzie. à 

— Czy nie wiesz, 
bagna ? z 
„— Wiem, ale od ciebie samego chcę uisłye 
co cię do tego spowodowało ? 

— Więc tego ci nie powiedziano? To ja 
opowiem, ale sięgnąć muszę daleke, abyś mio 
wszystko zrozumieć.—Kiedy ojciec mój przed łat 
dziewięciu ciężko zachorował, brat jego przywiód 
w nasz dom starą Urrarę, aby pielęgnowała. chorej 
go i gotowała lekarstwa. Leki te okazały się zi 


że ja sam uciekłem „w 


piersi, a dłonie ścisnęły się kurczowo, l 


(Cigg dalszy nastąpi,) 


a zawierające po- - 


| 


* 


DZIENNIK POLSKI. 


zwyczajnych itp. P. Ciesielski wyraził przy- |11.645 11.697 11.777 12.092 12.119 12.345 | podkomitet zgromadził się po raz wtóry we czwar- |1879 mianowany prefektem departamentu Sekwa- i tradańcki 
tem zupełne uznanie dla kierownictwa i urzędni- | 12.446 12.558 12.586 18.061 18.776 13.788 |tek. Nie wiadomo wszakże, czy na tem posiedzeniu |ny. Jako taki popierał zakładanie szkół cywil- Telegrafowany kurs wiedeński. f 
ków administracji dochodów niestałych. 13.955 14,064 14.154 14.536 14.625 14.892 |obiorą już referenta. Czesi oczekują z największą |nych, kolei konnych itd. Umiarkowanym będąc |, „4 Wiedeń 5. stycznia godzina 10 min. 40. Akoj 
Większą przysługę dla funkcjonarjuszów tej |15.039 15.271 15.801 15.633 16.464 16.482 niecierpliwością wyniku tych obrad. Wiernokon- | republikaninem, odznaczył się także jako autor i Aopen ras e Rei B nei p 
administracji byliby obaj p.p. radni zrobili ,| 16.827 16.838 17.043 17.448 17.591 18.088|stytucyjni członkowie Izby panów nie powzięli |wielu dzieł treści prawniczej i ekonomicznej. Benta papierowa = Listy zastawne saI hipot. | 
gdyby byli wnieśli polepszenie lhchych nad wszel- | 18.358 18.391 |18.638 18.906 19.651 19.744 |jeszcze żadnego postanowienia w tej sprawie, nie ——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- | 
ki wyraz płac tych urzędników. Poborcy np., przez |19.998 20.348 |20.417 20.482 20.950 21.467 |ulega wszakże wątpliwości, że w gruntownem roz- MSR ski bank rustykalny —"—, Losy z roku 1860 ——, | 
których ręce przechodzą dziennie tysiące i to po |21.522 21.664 |21.718 21.885 21.942 21.946 kę będą mieli na oku interesa Niemców. sh piegudęt 942". Rubel papier. 1-24*/,. Usposobienie | 
- większejł części krajcarami, ma (a etatową płacę |22.595 23.066 28.191 23.359 28.579 24.171 | Okoliczność ta może nieco opóźnić całą sprawę. > j ; 4 s 
800 gld 24.173 24.747 |25.065 25.120 25.464 25.489 |Nie zdoła to wszakże zmienić rzeczy, za którą le- Telegramy biura koresp. PASEO 7 
Jest wprawdzie tantiema od czystych docho-|26.360 26.367 '26.805 27.245 27.528 27.669 |wiea zbyt gorliwie przemawia, ażeby można my- Wied : h w złocie 9425, Losy pożyczki s roku 1860 133-—, Akcje 
dów, ale wymiar jej bywa tego rodzaju, że urzę- |27.837 28.008 5 28.985 29.288 30.127 |śleć o jej zaniechaniu. wR Ha P? it dA RJ ZEE aa prn au me M = a 
dnikom mało co się dostaje, i ludzie ci obowią- |30.146 30.261 30.480 30.641 30.728 30.869 Sprawa wyboru Dairyurchy  Karłowiekiego RZA lej dąży ego, aby uroczysty | 119-10, Srebro —*—, Napoleond'or 9'/414,, Dukat ces. 
zani do służby dziennej i nocnej, w skutek po-|32.015 32.059 32.553 32.596 32.600 32.852| jak don 2 PU DIAES w tych dniach | chód e letniej rocznicy! _oswobodzenia f Wie” | 807 A a 4 roza „oe ASOOONI 
drożenia wszystkich warunków utrzymania, wal-|32.897 38.549 34.208 34.285 34.422 34.442 |rozstrzygnięta. Dzienniki peszteńskie twierdzą , że dnia od Turków, połączyć z wystawą międzyna- || „; 177-051 Wam akoaiinodzt ada.zo WANA 02 
4.814 34.708 35137 35921 yeng penan 4, Zel rodową najważniejszych urządzeń miejskich sto- | regytowe 177:25, Weg. akcje kredyt. 346-50, Akcje anglo 
czą poprostu z nędzą, podczas gdy cyfra „czystych |34.580 34.594 34.614 34.708 35.137 85.217 |eesarz nie uzna wyboru biskupa Teofaniusza a. 8 r h J527 a JSKICA SIO" | austr, 147-50, Akcje banku Union 142*—, Akcje kred. 
dochodów“, wykazywana przez administrację sta- |35.261 35.551 35.572 35.668 36.835 37.028 |Ziykoviea patryarchą, a zamianuje od siebie na ie europejskich i zamorskich, tudzież innych |Karola Ludwika 308:75, Akcje kolei poi „25950, 
nowi dla ck. finansowej dyrekcji tylko ponętę do|37.606 38.311 38.373 38.876 38.698 39.225 |mocy używanego już precedensu, patryarchą tym- | 135 większych. Dnia 16. września, jako w dzień | Akcje kclei południowej 147:50, Akcje kolei Alfoldzkiej 
ciągłego podwyższania czynszu dzierżawnego. 39.646 39.736 39.787 39.990 40.040 40.314 | czasowego administratora biskupa Angyelicza. |o- | Piw) Pod Wiedniem, nastąpiłoby rozdanie na- a AT s TE kkgegłano PW 
Na wyłuszczeniach o funduszu zaopatrzenia dla | 40.429 40.456 40.958 41.271 41.315 41.418 | wodem takiego załatwienia sprawy są względy po- gród, wschodniej 16825, Wiedeńskie logy 129 500 "Akcje kolei 
urzędników administracji dochodów  niestałych |41.454 42.298 42.345 42.641 42.909 42.974 |lityczne, bo Zivkovieza popiera partja agitatorów Paryż 4. stycznia. Według wiadomości z| Rudolfa ——, Akcje kolei Albrechta ——, Węgierskie 
przerwano o godz. */,10 posiedzenie dla braku 48.122 43.612 44.013 44.036 44.238 44.268 serbskich, mimo to, że biskup ten nie należy do Berlina, najkompetentniejsze Koła zapewniają na- R e ae 100--, Loty roglac: GROSA ONW 
5: : : i KE i: rata biskupa kroackiego, radcy sekcyjnego br.|dzienniki, że Buse miał oświadczyć, iż nikt | związkowego 138:60, Akcje banku obrotowego ——, 
A (053 47114 40216 47.265 47.369 47.577 | Zivkovicza, aby popierał kandydaturę Angyelicza, |nie rozmawiał z nim o możliwości odjazdu pa- |Akcje kolei węgiersko -galicyjskiej ——, Akcje. kolei 
R l A ti h d i ria RAE dnb ko paz BE na co tenże oświadczył, że żądają od niego rze- S a. on 0 rychłym powrocie fosy 12278. im aa ar DA 
D, „84 ć 9.734 50. 50.182 iemożliwej do przeprowadzenia. Ztad prawdo- Schlózera do Rzymu. nie mówiąc, czyli ten P TĄ A 
0 n wo przemys | an e . 3 x z ; 2 ? cx |CZy niemo J przepro h aa p ; 3 3 0, 1 Paryż 30], Renta 84:77. 
; À .087 51.182 51.415 51.676 51.745 52.055 |podobne jest przypuszczenie, że rząd korzystejąc|powrót nastąpi przed, czy też po zwołaniu sejmu; o i ? E 
lic. bank hypoteczny znalazł wielkiego 52.881 52.497 52.572 52.657 52.981 58.218 |z precedensu, zaproponuje cesarzowi nominację | Busch załatwił sprawę stolic areybiskupich w zai post 1 OPE AU 
Ga yp y g z , 
med iadiola w lwowskim *korespondencie Czasu, | 53:952 58.970 54.326 54.362 54.617 54.901 |patryarchy, który nie wyszedł z wyboru. Osnabrueck, Paderborn i Wrocławiu. Rząd zwróci |255-—, Galicyjskie 133:25, Kolei Rumuńskiej 6210, An: 
? przyj t Kabe mi yk: dO 55.209 55.588 56.618 55.906 56.148 56.382 : : HE 7 biskupom z Hildesheim, Kułm i Warmii dochody, | strjackie banknoty 17140. Po zamknięciu giełdy : kredy- 
któremu to niejprzeszkudza mięszać się zarazem d0 |5669] 58.966 58.996 59.264 59.510 59.648 W ostatnich dniach dopuszczono się znowu |. biskupów z Minster i Limburgu będzie resty- |towe ——-, Lombardy ——, 
spraw, tylko tę instytucję obchodzących? Ponie- s 2 w Irlandji całego szeregu zbrodni agraryjnych , » A EE : y Telozramy zbożow. k "— m 
. . - - 59.861 59.950 62.074 62.190 68.089 63.110],,, : SĘ: > |tuować na stolicach. Natomiast arcybiskupowie 5 y 7200Ż0WEe z dnia 4. stycznia. 
waż Czas otrzymuje, jak powszechnie wiadomo , 63.387 63.447 63.588 63.607 64.631 65117 których sprawcy, jak zwykle, wykryci nie zostali, P Śski iwRoloński= maja siego diao zela w|Wiedeń: Pazenica 1225 do 1275 sł, żyto —— do 
wskazówki i ioformacje z pewnych sfer Wydziału 65.159 6h AlE A T | gk tak, że twierdzić można, iż bezpieczeństwo osób i a = i = i „mają sięjpo i o dymisji. —— zł, jęczmień —— do —— zł, kuknrudza —— 
krajowego, więc możemy tu Śmiało wytknąć nie | cmo i i : Í Osn | mienia zupełnie tam ustało, a policja w ustawi- | oc Duše oswiadezyi, Ze od litery ustaw ma- |do —— zł., owies — - do —— zł; okowita pr. 10.000 
e £ s vop. |67.246 67.372 67.813 67.989 68.475 68.977 ; ) 5 a jowych odstąpić nie może, ale może rozporządzić, |liter procent 3175 do 33— zł. — Budapeszt: 
korespondentowi, lecz dotyczącym sferom niewła ; r ə, |cznej z podburzonym motłochem żyje wojnie. O i. z 6, P ? - i 
: , Mig i 2. _169.422 69.540 69.616 69.644 69.684 70.124 > : : „|aby łagodniej tłómaczono ich ducha. W sprawie Pszenica 100 klgr. (na wiosuę) 12:38 do 12:42 zł., rzepak 
Kciwość reklamy i brak kompetencji do forytowa 1096 71622 71565 71932 72.180 7231] takich zbrodniach donoszą z Lillmallock, Doon i tej e aE (na sierpień-wrzesień) 131), z«l.— Berlin: Pszenica żółta 
nia kandydatów na posady przy wspomnionej in-|.' 119 73 k ; Pi innych miejscowości. W Doon uderzyło 30 ludzi| 9) ma Toxowa ek (na grudzień) 226—, żyto ——, spirytus looo 47—, 
y p . 72.982 78.118 78.048 73'175 73.881 74.246 | TY, J y ; j ) ż 
stytucji finansowej. Mamy tu na myśli tego kan- | „7: i 74.81 : '" |na dwóch konstablerów. Konstablerowie podążyli Berlin 4. stycznia. Podczas przyjęcia nowo- |slej rzepakowy 5630. — Szczecin: Pazenica —— 
dydata, którego Czas proponuje na wakującą po- | zał Jy Aa po posiłki do koszar, a ponieważ i póspólstwo się |rocznego ministerstwa przez cesarza rzekł on, jak Gg "Bele ER łe 2 s. ko e coo pa 
sądę członka rady nadzorczej. Już sama osobi- W;stawa przemysłowa i rolnicza w |zebrało w wielkiej liczbie, przeto wywiązała się |donosi Provinsialcorrespordens, iż dziwić się na- |: pyty —— bwies ——, spirytus ——, kokurudza 


stość wskazuje wyraźnie na Źródło reklamy, tem 
więcej, że za kandydaturą nie przemawiają żadne 
względy publiczne, czy to ze względu na instytu- 
cję czysto finansowej natury, która bez pomocy 
publicystyki, dotąd według własnego rozumienia 
zarząd swój wybierała i w przyszłości też wybie- 
rać powinna — czy też ze względu na jakieś ni- 
by publiczne zasługi osoby załeconej, w kraju 
wcale nieznanej. 

Uwaga ta wydawała nam się potrzebną jako 
pożyteczne otrzeżenie na przyszłość przed mięsza- 
niem się pod pretekstem dobra publicznego, w rze- 
czy, do zakresu korespondenta nie należące, gdyż 
w razie powtórzenia reklamy, wypadłoby nam 
zawarte w ni y twierdzenia sprowadzić do miary 
właściwej. 

Firmy zaprotokołowane w rejestrach handlo- 
„svu i gospodarczych w sądzie krajowym jako han- 
dlowym we Lwowie, od 1. października do końca 
grudnia 1881. A. Firmy pojedyncze: Sunel 
Acht we Lwowie, handel towarami korzennemi i 
materjałami. J. Stachiewiez we Lwowie, handel 
warami korzennemi, nasionami i roślinami. E. F, 
jedl we Lwowie, handel tow. mięszanemi. Men- 
»enzias we Lwowie, browar we Lwowie. Na- 
nyer we Lwowie, właściciel młyna parowego 
roi Gedalie Rosner w Lesienicach, handel 
zbożem i dzierżawa propinucji. Adolf Mussil we 
Lwowie, dzierżawa apteki „pod nadzieją.* B. Fir- 
my spółkowe: Bazylego Towarniekiego na- 
stępcy Stachiewiecz & Abrysowski we Lwo- 
wie, handel tow. bławatnemi. „Lemberger Tramway“, 
Filiale der Societa Triestina Tramway in Lemberg. 
NB. Dyrektor kierujący Ludwik Filip Schmidt ma 
prawo podpisywać firmę „per procura*. „Galicyjska 
fabryka przędziwa* J. & A. Narbuth we Lwo- 
wie. O. Firmy gospodarcze i zarobkowe: 
. „Wzajemna pomoc“, tow. zarejestrowane o poręce 

ograniczonej we Lwowie. „Towarzystwo eskontowe 
i zaliczkowe* we Lwowie, stow. zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. Obecnymi dyrektorami tego 
ostatniego towarzystwa są: Dyr. Rubin Kroch, za- 
stępcą Samuel Fisch lej klasy. Dyr. Józef Lewin, 
zastępcą Simon Hescheles Ilej klasy. 


Następujące numera losów pożyczki premio- 
wej miasta Krakowa wygrały przy wczo- 
rajszem ciągnieniu po 30 zł: 1.028 1.881 1.468 
1,807 1.986 2.142 2,267 2.870 2.526 2.996 8.139 
8.172 3.245 3.304 3.428 3.444 3.760 4.404 4.510 
4.604 4.638 4.646 4.785 5.190 5.670 5.669 5.870 
6.294 6.352 6.426 6.480 6.558 6.756 7.221 7.490 
7.788 7.915 8.054 8.088 8.117 8.745 8.757 6.784 
8.986 9.252 9.761 9.995 10.006 10.888, 10.458 
10.698 10.710 10.742 10.816 10.958 11.429 


Tryeście 1882. Termin do zgłoszeń we lwow- 
skiej Izbie handlowej i przemysłowej, jako komi- 
tecie filialnym dla powyższej wystawy, — prze- 
dłużony został do 15. lutego 1882. 


ZZ Z Z 0 a 


Przegląd polityczny. 
Lwów 4. stycznia. 


Rozwiązanie towarzystwa politycznego w Ried, 
odgrywającego główną rolę w agitacji! centralisty- 
cznej, nasuwa czeskim dziennikom domysł, że rząd 
zenergją zabierze się do agitatorów z tytułu nie- 
bezpieczeństwa dla państwa  (Staatsgefahrlich- 
keit). 

Dnia 3. bm. przyjmował cesarz na dłuższej 
audjencji hr. Taaffego i ministra wojny Bylandta. 
Pułkownik Thömmel wiezie jakiś znaczniejszy or- 
der dla księcia Czarnogóry. 

Ostatnie konferencje przewódeów wiernokon- 
stytucyjnych reprezentantów większej posiadłości 
w Czechach, w których wziął także Herbst udział, 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu eo się ty- 
czy prawomocności i czasu trwania kompromisu. 
Widocznie przewódzcy nie cheą brać na siebie 
odpowiedzialności za jednostronne rozwiązenie kwe- 
stji i cheą pozostawić rozstrzygnięcie całej nie- 
miecko-czeskiej własności większej. Zbiora się oni 
bezpośrednio przed wyborem uzupełniającym, a 
rzecz naturalna, że oba stronnictwa bez względu 
na układy nastąpić mające, będą się gotować do 
walki. 

Pobór wojska w prowincjach okupowanych 
będzie pomimo obaw, jakie budziły zajścia w 
Krywoszy, przyprowadzony do skutku. Do ko- 
misji zajmującej się organizacją Bośnii i Hercogo- 
winy będącej pod przewodnictwem prezydenta se- 
natu Lapenna, zostanie jeszcze przydanym jeden 
urzędnik sądowy z Bośnii i jeden fachowy, obe- 
znany ze stosunkami lokalnymi mahometanin. 
Pierwszem zadaniem tej komisji będzie opracowa- 
nie nowej ustawy sądowniczej dla Bośnii. 

Namiestnik Dalmacji, br. Jovanow icz był 8 
bm. na audjencji u cesarza i wyjechał natych- 
miast na Tryest do Kotaru. Mówią, że oprócz 36. 
batalionu strzelców, do Dalmacji przeznaczono 
także inne wojska. Jovanowicz prosił przedewszyst- 
kiem o strzelców, jako najodpowiedniejszych do 
terenu połud. Dalmacji. 

W Izbie panów obradowali członkowie pod- 
komitetu komisji szkolnej nad sprawą uniwersy- 
tetu pragskiego. Obrady jeszcze nie skończone, a 


ztąd formalna walka. Policja strzelała do pospól- 
stwa, które zostawiwszy zabitego jednego na pla- 
cu, rozpierzchło się. 


Wielkie zrobił we Francji wrażenie list, jaki 
pewna liczba oficerów załogi w Dijon ogłosiła 
przed kilku dniami w Voltawre, a w którym pro- 
testują przeciw nominacji jenerała Miribel na 
szefa sztabu jeneralnego. Minister wojny nakazał 
dla tego wytoczyć śledztwo, na co znów dzienniki 
radykalne bardzo są oburzone. Nie zaczepiając 
ministra wojny jenerała Campenon, o którego 
przekonaniach republikańskich nikt nie wątpi, 
występują z tem większą gwałtownościa przeciw 
jego współpracownikom, a dopomagaja im w tem, 
co na uwagę zasługuje, nawet z łona armii. dw- 
stice bowiem ogłasza list, o którym twierdzi, że 
autorem jego jest dymisjonowany oficer wyższy, 
który wedle stanowiska swego może znać pewne 
zajścia w ministerstwie wojny. Treścią listu jest, 
że Miribel pragnał wprawdzie tej nominacji, lecz 
dowiedziawszy się, że jenerał Campenon ma zo- 
staś ministrem wojny, nie chciał jej przyjąć i 
przyjął nominacją dopiero za radą ks. Broglie i 
jenerała Bourbaki, do których  zatelegratfował. 
Autor listu dodaje nadto, że wszyscy oficerowie 
republikańscy bardzo są oburzeni na tę nomi- 
nację 1 obawiają się, że odtąd oficerowie usposo- 
bienia monarchicznego przy awansach przede- 
wszystkiem będą uwzględniani. Na dowód tego 
przytacza autor listu kilku nawet oficerów. posu- 
niętych w ostatnich czasach na wyższe i wpły- 
wowe stanowiska, którzy wszyscy równie jak wie- 
lu dowódzców korpusów należą do stronnictw mo- 
narchicznych. Wszystko to wpływa naturalnie 
bardzo niekorzystnie na cały korpus oficerski i 
zmusza go do brania coraz większego udziału w 
agitacjach politycznych. 

Dn. 1. bm., jak donosiliśmy, umarł prefekt 
departamentu Sekwany, senator Ferdynand He- 
rold. Zmarły był synem zmarłego w 1833 roku 
kompozytora Herolda, urodził się dnia 16. pa- 
ździernika 1828 r. w Ternes pod Paryżem, po- 
święcił się prawu a zawód swój rozpoczął jako 
obrońca w sprawach politycznych. Wybrany w 
roku 1869 członkiem ciała prawodawczego, -mia- 
nowany został dnia 4. września 1870 r. sekre- 
tarzem obrony narodowej i ministrem sprawiedli- 
wości, dnia 1. lutego 1871 r. zaś w miejsce Jules 
Favre ministrem spraw wewnętrznych. Zwolniony 
z tego urzędu, wybrany został z departamentu 
Ardeche do zgremadzenia narodowego, później na 
członka paryzkiej rady gminnej, której wicepre- 
zesem był pięć razy. Dnia 30. stycznia 1876 r. 
wybrany został senatorem, a dnia 25. stycznia 


Dnia 4. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej 
L Akcje sa rsukę à 200 
Kolei gal. Karola Ludwi 

n, Juwowskc-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal 
y Kredytowego gal 
11. Listy zastawne na 100 sł 
Tow. kred. gal, 50/, w.a 
n n n” alo 1 
n 11 n 5 0 11 


Renkn hip. gi. 60, 
n» » EKI j 


żądają| płacą 


n ” »ł ( 
Ogól. rol. kred. zakł. dl 
i Buk. 6°/, los. w 15 1 
IV. Obligi na 100 sł. 
Indemnizacyjne galie. . 
Komunalne gal. Zakładn 
Kredyt. włościańsk. 6°, 
|= kraj. 1873 6*/g 


102 75]101 25JUnionbsuk. . . 
Losy miasta Krakowa, 
» n»  Btanidawowaj 26 75| 24 71 


' V. Monety. 


Dukat holenderski Poi olej Albrechta . 


Pół-imperjsł rosyjski . 
Rubel Focyfłć srebrny 
4 papierowy 
100 marek niemieckich 
| Srebro za 100 zł. 
Kapony w srebrze . . 


~ Wiedeń, 8. stycznia. 
 KoObtigi długu państwa, 
- Bonta papierowa . 
„ srebrna 
" złota . . . . 
Lowy z r. 1854 47/49), . 
s 1860 4°, 


Rudolfa . 


Akcje bankowe. 
glo-Austrjack. Banku . 
Z'emskie kred węgiersk.| — — 
austriackiej278 — |277 


węgierskiejg45 — 344 50 


„J101 80100 30]Ga: Banku hipoteczneg: 
dla handl. i prz. 
102 50|101 —jAust'o-węg. Banku 


„| 22 —| 20 25fWied. Bankverein i 
Akcje kolei. 


n Alfóld-Fiume 
cglugi par. na Dunaju 
Kolej Kubbiety Sy. iý 
+. półn. Ferdynanda 
„ Franciszka Józefa 
. Karola Ludwika 
Śoszy kot Ben ! 
Lwow.-Czern.-Jask: 
Półnoo.-austrjacka 
Lit. B. 


Siedmiogrodzka G 
towarzystwa państ, 


żądają| płacą |żądają| płacą 


4101 —|100 —|Żeglugi par. na Dunajuj116 50/115 50 
106 —|105 —Keglewicha . . . 18 50| 17 50 
— —|108 —|Miasta Budy . 41 25| 41 — 

T Paliy a © < —| 37 50 

21 50| 21 — 

53 76| 53 25 


Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lnd. I. Em 


-- |290 — 


Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.] 94 60| 94 


849 — |847 — 
141 50|141 30 
137 60/137 40 


N.-B 


„ Cisań. towarz. . 


gd 174 50 173 75 Węg. gal Zupkowskaj 94 50| 94 — 


| 58 35| 58 30 
123 75|123 50 


Warszawa 3. stycznia. 


5*|, Listy zastawne no- 
we 1869 r. . . 98 60|— — 
ai 15 —|— — 

122 751122 50]49|, Listy likwidacyjne] 85 70|— — 
kupor| 85 —|— — 


Jedyny na okolicę Tarnopola mój zupełnie nowo urządzony 


Warstat mechaniczny 


4 dla machin i narzędzi 


zamierzam, sprzedać lub wydzierżawić 
pod nader korzystnemi warunkami. 
Bliższej wiadomości udzielę listownie, lub na miejsen. 


Goch za za i>wwiok 
w Tarnopolu. 


CROON MOUTA o RA 
KRKK LRE SARICA RKKRRR I 


MARCIN MÜ 


we Iuwo sie, ulica Halicka 1. 14. 


Es. 


1073 3—8 


poleca 
na 1 i 3 guziki złr. 1:20, na 3 guziki 
złr. 1:60, na 8 guzików 
Kra=sztki damskie najnowsze. 
branzolety i t. p. 
i kości słoniowej od złr. 1:50 do 
JKosznle gładkie balowe złr. 3. 


Cachex-nex jedwabne i wełniane. 
Sakarpetki jedwabne i filcowe. 


francuskich i w:edeńskich. 
Prawdziwą wodę kolońską. 


tury n » 


ZKRKKKKKKNKIUMNKKKKKI 
{ 


+ 


leży ogólnemu upadkowi Prus na duchu, tem wię- 
cej, że jeden rzut oka na Europę może dowieść 
każdemu, jak stosunkowo pomyślne są stosunki 
nasze. 


Londyn 4. stycznia. W mowie kandydackiej 
w Birmingham skonstatował Bright, że Anglja, 
jakkolwiek brak jej sprzymierzeńców, ma daleko 
więcej przyjaciół obecnie niż kiedykolwiekbądż. 
Chamberlain wykazywał, że zbrodnie agrar- 


Rękawiczki jasne balowe 


Krawatki białe gotowe i do wiązania. 
Najnowsza biżnterja francuska, kolje, garnitury, kolczyki, 
Najnowsze wąchlarze jedwabne, szyldkretowe z perłowej macicy 


Kolnierze i mańnnzety damskie i męzkie. 


Peńczoehy jedwabne, wełniane, filcowe, gładkie i z haftem. 
Perfumerfe i pudry z najlepszych fabryk angielskich, 


Najnowsze o©:+dery do kotylioma 100szt. od złr. 5 do 10. 
od złr. 1:50 wyżej. 
Zamówienia z prowinoji uskutecznia odwrotną pocztą. "TU 


ne w grudniu zmniejszyły się o %40°/ę. Jeżeli 
tylko okoliczności dozwolą, rząd złagodzi ograni- 
czenie wolności w Irlandji, ałbo zniesie je w zu- 
pełności. 


Stambuł 5. stycznia. Sułtan zatwierdził ża- 
danie zgromadzenia narodowego wyspy Krety, 
aby połowa tamtejszych dochodów z cła obra- 
cana była na pokrycie deficytu w budżecie 
wyspy. 

Tunis 5. stycznia. Według wiadomości z 
Egiptu został Arabibey zamianowany sekreta- 
rzem w ministerstwie wojny. Pomiędzy wice-kró- 
lem, izbą i ministerstwem panuje najzupełniejsze 
porozumienie. Z pielgrzymów podróżujących do 
Mekki, którzy obozują pod Aleksandrją, umiera 
dziennie 8 ludzi przeciętnie na cholerę. 


a 
. Muzeumi biblioteka zakłedu im. Ossoliù- 
skich, otwarte codziennie od godz. 9 do 1. 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna, 
otwarte w środę i sobotę od 11 zrana do 3 po poładniu, 
a w niedzielę i święta od 10 do 1. 

M uzon u Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętro, codzieznie od 9 do 4. Watęp w poniedzisłek, 
wtorek, środę i piątek po 20, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 eu 

Archiwum tak zwane Beruardyńskie, w gmachu 
ne Pad AE otwarte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt. 

Biblioteka i muzea na uniwersytecie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer 
syteckich. 

Gmachy i miejsca xwidzenia godne: Polite- 
chnika, pałac inwalidów, gmach sejmowy, cerkiew éw. 
Jure i w niej pomnik Piusa IX., kaplica Boimów, ko- 
ścioł Dominikanów z podziemiami i pomnikiem Grott- 
gera, pomnik Skrzyneckiego w kościele Karmelitów, mo- 
wy kościoł Franciszkanek, ulica Kurkowa; cmentarz Èy- 


PSS góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Pohu- 
anka. 


D n EN "Ez _" 

Wystawa robót kobiecych i przemysłu 
ikackiego otwarta co dnia od godziny Stej zrana do 
4tej popołudniu. Wstęp w niedzielę, ezwartek i sobotę 
10 ot. W inne dnie 20 ct. 


07. 


rolniczych 


bs 


LLER 


złr. 1:30, na 6 guzików 
złr. 2-40. 


40. 


gesty porost nowy: 
1111 1-3 


RNARNNNINNN: RANNA 


Proszę mi tedy i t. d. 


Sprzedaje si 
Ruckera, apto 
J. Golich z p 


Brema: 7:— do —— Hamburg: 740, na styczeń 
7:40, na styczeń-luty 7:60. Antwerpja: na sty- 
czeń 1754, Ńowy-tork: 7 


pospieszny); 0 , , 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg migszany). 


o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); 0 go 
8 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min, 62 po 
południu (pociąg mięszany). 


Firma pgrotokołowana: 


A.Krzysztofowicz i Spółka 


Dom komisowy dla sprzedaży wolów tu- 
cznych i rzeźnego bydła wszelkiego rodzaju, jako to: owieć 
nierogacizny i t. p. ma zaszczyt podać do publicznej 
mości, że zlecenia sprzedaży przyjmuje i mając rozległe sto- 
sunki na targach wiedeńskich i zagranicznych, szanownym pro- 
ducentom wszelką rękojmię daje, że zlecenia ich ku pełnemu 
ich zadowoleniu wykonane zostaną. 


Biuro domu komisowego znajduje się we Wie dniu, 
% X Josefstadt. Langegasse Nr. 28. 


Listy można również adresować. Wien, Café Stier- 


simiente wiosów $ łupież 
okaznje się wedłng nadchodzących zaświadczeń i 


Szanowny Panie aptekarzu | 
Proszę mi przysłać jeszcze jedrą 
Skuteczność togo oleiu jest znakomitą. Wypadanie włosów ustało cal: 
Wiedeń 5. stycznia 1880. 
Panie aptekarzu JÓzefe Filrst w Pradze | 
Z radością mogę pana zawiadomić, łe Olej tanninowy dr Mor 
całkiem wypadanie włosów, które już przes dwa lata trwało. Spo, zastanow GR 
mooą tego środkz dustać znowu 
Marienbad 18. sierpnia 1879. 
Wielmośny Panie! — | 
Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się 
bym nie używał był oleju tanninowego dr. 1 
Środek ten dokazal u mnie cudów, 00 także 


'-—, Kolonia: Pazenica ——. 
Nafta. Wiedeń 5. stycznia: 1512 do 15'837, 


Filadelfja: 7. 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. stycznia. 
HOTEL ŻORZA. B. bar, Brunicki z Zalesrozyk, J, 


ka. Czartoryski x Wołynis, J: Kellerman z Ksńczugi, 
Baner z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. C. Skowroński z Rosji, von 


der Wense z Żółkwi. 


HOTE» ANGIELSKI. J. Tyszkowski z Hajworonki, 


H. Treter z Laszek, K. Krzemiński z Tłumacza. 


HOTEL LANGA. W. Budiner z Berna, B. Gobel z 


Jas, J. Góbel z Wiednia. 


HOTEL KRAKOWSKI. B. Paszkiewicz z Królestwa 


Polskiego, B. Gintonbaam z Przemyśla, K. Oleśniewicz 
z Ostrowa. 


KIHOTEL LAZARUSA, T. Stupnicki z Przomyśla, 


M Mayer z Lubaczowa, H. Weiss z Tyśmienicy. 
(WE o "NE "O 7 


Pociągi kolejowe. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. N 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nooy (pociąg 
odz. 4 min. 88 rauu (pocigg osobowy); 


DO STANISŁAWOWA: (na Btryj) o godz. 6 min, 


45 rano i o godz. 6. min, 55 wieczór, 


DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca lwowskiego gló- 


wnego) o godz. 5 min. 40 reno (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 


DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca w Podzamczu). 


o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg imięszany); o godz,  * 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). ` í 


DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po- 


ciąg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
mięszany); o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany.) 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Według południka peszteńskiago. 


Z FRAKOWA: o godz. 5 min, 20 rano (pociąg 


pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy, 
o godz. 11 prze 


południem (pociąg mięszany). zz N 
Z CZERNIOWIEC: o gods. 9 min. 40 wieczór (po- 


ciąg popieszny); o gódz. 8 min, 45 rano (pociąg mig- 
szany); o godz. 8 min. 32 po południu (pociąg mięszany). 


Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu), 


o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min” 
36 po południu (pociąg mięszany,. ^ 


ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj)-do Lwowa o godz, 
As; 


8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór. 


Z PODWOŁOCZYSJK: (na dworzec lwowski główny, 
Ze 


OXI; 


wiado- 


183 5—0 


NA ŁYSINY 


dziękowań jedynie 


Dr. MORASA. 
wisika butelkę oleju tanninowe 


Wilhelma 


poprzedni mó piękny Wagi am się 18 FC 


BukowaĘg. stycznia 1889 


DZIENNIK POLSKI. 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru ók „cartamine” uiewekodłiwy dh iewinny prawdziwie 1 ulenzko- ypróbo wane i nieomylne środ-|] wro+r"cdę kolońcką prawdziw;, wo- ni k i ; 
| g -W nadania rumieńców i JRE IN dzący średek dający ciatu deli w ki zamieniające włosy w je YW dę anatania proszsi i pa MALY owa iyoni Pożytek e ła o Saka 
Í MAGAZYN DAMSHI nia świeżości policzków, Puder „Ve-] atna cerę świeżości i młodości ,] dnej chwili ua kolor czarny, runa- gty do czyszrzenia rebów, atrament | riezawodny śro ek delikacąoy i gui kórar dierok CHi 
s - łoutine;* driałający szczęśliwie naj jakoto: Eau de Lyss, Lait Antephe-] tny lub biały, mianowicie Ean def do znaczenia bielizny, Wody i oct trość t r k wt i w” A El re AET 
skorę "ktory niedostrzeżenie przy lique, Oriza-Lacte, Eau Allemande, Cythere, Esa a'H be Auguste, N-| do myci arfumy francuskie i Y E a ól Ea a Gal Aw j ge DE IRn aiz Bój ae 
ami a rzy OWS le 0 Maję do ciała i nadaje cerzd Świe Esn de Princesaes i inne. Pomadkef oretine, Or.saline Melavogen-, Ea s kia aachotki, 5 PE Raj R i oale agg? 5 R ach znajdrjących się nigdy 
al C e poziomkową dla zachowania nst wj D Lai de Noix, Ekstrakt i po- KSE si „| owsgniętym być nie może. Pomadę do rielęgnowania i wzmo- 
- z y Żość naturalną. Creme, Gold-Croam SA Ewicłości utre iosuzin: erat, Lai de Noix, Ekstrakt i po-f do kadzenia, olejki, fixatory, uezki | oniesia koreenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa- 
we Lwowie, ulica Halicka l. 4. i Mydło glyserynowe. ralnazo (ah mimo yana madę A. Maczuskiego. do pudru. runkowego porostu tychże. 
1008 8-0 4 mm ZASkawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak majspiessnicj i n"jakuratniej. Zoo 


Bard:0 dore, czysię i słodkie We wszystkich księgarniach jest do| szs<gagzE 


POWIDŁA| zwiastun | SOKAL i LILIEN 


węgierskie 
ulica Hetmańska 1. S. 


Fota w zgrinych "takich po D 6 =” | 
beke iv aa e KALENDARZE si, listy zastawne c k urz. Zakł, kred. zienskigco. 
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł. 


Śliwki suszone domowy i gospedarski 
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 


Śrackiedma © 74. s*po--66<ct. kilo na r. 1ISsS% 

węgierskie lma . a dO 48 53 ZĄ d e tkich 

ordeavx > ANS ` 3 161 u Ri - miska OR 02 g biorą także udział w dalszych ciągnieuiach wygranych. Drugie 

prunoiki obierane . . . p 120 „ y 3 42 ct ciągnienie 15. kwietnia 1882. Sprzedajemy te obligacje podług 

Wiśułe suszone . . . p 88 p » Ceaa egzemplarza cl. dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 zł. w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za- 
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło- 


Gruszki obierane . . „, 96 n 5 Tuzin 3 zł. 36 ct. 
poleca TEWICZA Główny skład: w księgarni K. Łuka- 
MAR szewicza i w drukarni „Dziennik i ystkie nia 
ST. ` TARK Rynku 1. 42, Polskiego“ we Lwowie. cznie bez doliczenia prowizji. 1052 19—0 kaź 
$ ! pe (obojga płci), oraz sposoby le» (Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy natychmiast.) | 
Á een a ea a meae Według i S po- IFE x% x% x 
— qoo5|glądów opracowany, można nabyć u FZYWFECERYTFCWICECECEEE 
Gumi i pęcherze rybie {omme za i z. Za pobraniem poczto| —= "BE ZE OE ZE RE 


mi! m Na cytrze, 
Handel towarów korzennych | na fortepianie i spiewu 
najrewsiejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tusin po 1, ž, 8, 4 16 złr.|Wem R złr. 20 ct Także mdzie» 
Specjalności damskie tusin sir. $50, ochraniacze od pomazańjlam rady listownie. 
P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


udziela nauk gruutownych 
(w lormie pasków) sztuka xir. 2:60, wysyła pod dyskrecją sa pobraniem „dunanj- 
we Lwowie ulica Halicka l. 23 |pole na lewo). Jego kompozycje i trans- Dr. A. Berger. 
NG? G Katalog gratis, Cytry i struny poleca - lekarz chorób dzieci; ordyn. 
I $ A | E + JAN IHNATOWICZ [ikam cie tries; oiy 


Karola Bałłabanas=rv marx o wsx i 
wsarcn-Agentie" Alex. Mosó, Wiedeń, I. Kóllnernofgacze Nr. 4, I. piętro, 
poje z pieśni i oper polskich są do Kilkunastoletni specja- 
- - z FABRYKA we LWOWIE. FILIA w KRAKOWIE, 4|K*0l8 Ludwika L. 7. 2838 11— 
Znakomite powodzenie TE, 
£ wyrabia ; 
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! Duże futro niedźwiedzie, |xkttzzzktkikkikkkk kikkkRX 
srzedaaia, Uia Animas lb 5]  MĘ Na karnawał Tw 


w podwórzu I. drzwi w prawo. 


Wrz” Najnowsze i najgustowniejsze 
Handel kolonia'ny M. Ostrowskiego 


„kity "9 Ordery kotylionowe 


Praktykanła z dciej klasy gimnazjalnej 4 


lub realnej, moralnie wychowanego;|* Perfumerje francuskie i angielskie, 


pierwszeńsiwo mają ci, którzy od- ja) BY Prawdziw © M 
byli praktykę roczną lub dwuletnią. ŚĆ + BÓR c, 


Zgłosć się do 14. stycznia. 1103 2-3) 40 (ZLA EE ZE j 1088 2—4 
Najnowszy Porad mi |5 ALES 


wydanie III. © słabeściach z za- saa 2. 
każemia krwi pochodzących R we Lwowie przy placu Marjackim. H 
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* +, 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego. padobny do s) mineralne], łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
en najwięcej racjonałny i iatea to przyjęty został po najznakomitszych iekarzy. 
Bardzo dobrze Się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 


metr muzyki, (ul. Koralnicka Nr. 6, na 
pompa 195 3 ada w księgarniach i u kompozytara. Cala aa aa a da da dad da da d.a a aa d a. da aa aa da da da G. da da A A lista chorób plciowych oraz 
SUHIKNNICE Nr. 20, 
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wa Ez E i boleści 
Węgierskie , + Rozsyłki towe Żołądka, podkodzące E A a A upiawów tub braku E o, 
be Pre ię zg] WELOUTINE i fe er EK „AE SK CIE ADIO 
H J Ee ap ej M ró = i SZW Znakomite czernidłe glicerynowe A e poleaoiraake żar tatejsze zolądci. środek ten nie sprawia ani załwórizęnła, ati nie dziala szkodliwie na zęby. 
Š m” — , : : s -È P 5 . rzymioty, U życie arzo. 
Fs 8 IT OA —80 jost pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od y E * 1 |. Sia unikolosia licznych falera i a AARIS E żądać aby stempel rządo- 
7 » Arsa zógo DK n 1: Mączka ry zowa pękania, pudełko 10 i 20 ct: kilo BO ot. jo pranoni Ar HERO SRDIWI doc eapi i O 8 
n + ci JOMP. anajdow: 3] le. 
1 $ + agelaiski IV 1» 1'20 przygotowana z Bizmutem Nm arow i dł © l ite w k i e + Kosz 5 kilogramowy 2 DestacóROżna w asaye REEN w POLSCE | 8 RYL. 
i » Bow. s cwi Us = ila tego to dxiała ezozęśliwie na skórę 4 de obuwia i skór, mokczy koo: ją pEspczemakcalną i trwałą, = z 55 —45 sztukami najwyborniejszych, 
lo OCAT Ohauspa — powey > feoi miedontrzeżona przystaje do|4> pudełko 50 ct. i 1 złr. Aii Mocwyńskich | pemarascz. 185 
1 ;, Rustera wyśmienitego . „ —80 ciała, a Atrament czarny kampeszowy, y Oyuya .. . 1% A 
= » Raday Fogi SpA TAES 85] cerze świeżość naturalną. nie pleśnieje, nie modna się, piós nie psuje, jest zawsze oząrny i płynny, Skrzynka 5 kilogram. ch uż dnia 14., Sty cznia 
1 z a "wol i zu ie nieszkodliwy, faszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct. p f 3 s i è : 
Austrjacizie CH. FAW Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 16 ot. BS wia az zaeóbajcych wybor. Trzecie ciągnienie 3*/, książęco- 
uns Barguna. R 1 Węża 3 Magazyn Perfum w Faryżu Farby do stempli 1 oliwy. 
eBIALBTA a . . —" m - Ki : 
1 ,  Schlumbergera czerwonego > I= 9, na ulicy kę * Paix, 9. niebieską, fioletową, czerwoną, cenrną, flaszeczka po 15 ot. go pa a po m a 
1 „ Klosterneuburgera Stifta go Ti Nm k 4 nn <p Powyższe wyroby, zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi Maawirm najsiluiejma > L10% 
NOS dita oli "7% W ra Tre rak sp i listem pochwalnym — kupcom przy większem zamow ieniu Shi Saal ogniste . . ; q| bai dz Ów i 70 
1 f * a Saklamborgora . ; p eravan zana rg z Św $ ustępuję znaczuy rabat, 1001 21—0 4 k pe ay dnb n r— A Rocznie pięć Każdorazowa główna wygrann 3 
R a „ Goldek bał. „ 130|11080, Laona Feintu „ Bayera Tater Are aet 100 000 : Ta 
: A . site «i —- rsynosi 90/ę 
2 ma i Leona otte+++++++ "+++ +rrr+r+r+r+++],, > „ PES a M. marce *| (PARKÓW a W ZŁOCIE Pon 
1 but. Pisporter Mozel + «xlr, 1:30 m TS aE JE e © = — Pod gwar. prawdzi- o| = red Najmniejsza wygrana 100 franków | w ałocie. 
1 , Johaniabergora . . s „Èl GU Ray zgrac i „ L10 g opada í w złocie. nz 
Francuskie kewa, edy doza je Wygrane kwoty i odsetki są płatne w Wiedniu, 


Ei Ei eph cztrwólego. . sł. 1R Budapeszcie, w wielu prowincjonalnych stolicach, jakoteż 


» St Julian Madoc czerw.  ,, 
4a Chateaux Margaux 
„ Haut Barsac białego 
w n» Samernes „ è E „RÓ. i a 5 3 > j $ 

„ Muscat Luuel . 26 albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysigeznych wypadkach swe) cudo- 


w Belgradzie i po największej częsci we wszystkich stolicaah 
europejskich bez żaduej O©AlICHKI. 
Orygiualas losy za gotówkę po 46 zir, tudaj 
60 ct. za kupon. 1075 

RW Asyguaty nabytko we 
płatne w lé ratach ruesięctn. po $ złr. a ostatnia rątach 4 złr, 


aae a, J, PSERBOFER, Apiekarz 


Pigułki krew przeczyszczające, gej maaa Pma alnam tego slowa zadczenia 
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prawdziwie chińs«a przes Suez 
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1 Szampana Moet & C j do wnej skuteczności. W najaporczywszych adkach, gdzie wiele innych medyksmentów nadaremnie używano. z Hioagaong wprost sprowadzana 
j różowego z. p a g , 450 nastąpiło wskutek użycia tych pigułek ASTA czasie zupełne uzdrowienie. Pudełko z 15 pigutkami | K- i”occe kwiatową, wyboroa zą Mupujący nabywa 
1 „ Szampana Engen Oliquot BI ct., rulon a 6 pudełek I złr. 6 ct. poorts I mtr. 1O ct. (Mniej jak rulon nie wy.yła kilo złr. 6. 1100 2—8 składając zadatek tylko 3 zir. 
białego (-. . . . w» 860 mię). Wysyłka za raliczeniem lnb za przekazem. ak" rórey bardzo aromatyczna za bezzwłoczne prawo wyłączne i nicpodzielne do gry. 
1 „ Szampana Styryjskiego bia- WY Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno- EE ; Przy odbytem dnia 12. listopada, pie iggnieniu | 
i m o lub czerwonego . „ 250 rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe PŚ. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten | a AE . AE = = ak gaj, kaiążęco. zórbakidi lotów, PL "trafne 210. 1.000, f 
ny” AE ery cał” „aa MEJ,” 28 środek. -GA Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynuych. | niżej kilo ka z CTER Posy ła = 1v.00U i 4100 franków złotem padły na losy zakupione 
1 j Sa = aż. mei "Ff doakoaia JE E ae T y w naszej wekslarni, i zostały bezzwłocznie eskontowane. 
1 ,, Bozolim z fabryki JE. hr. * Waidhofen a. d. Ybbs, 23. listopada 1880 r. ; Bielsk, 2. czerwca 1874. Weksiarnia admiaistracji 
Potockiego ar g BA Publiczae podzięk owanie. Wielmożny Panie Pasrhofer! Ja i wielu iznych, 


R. Mall, Triest 
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Praktyczny retuszer 
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__ Wielmotny panie! Od r. 1862 cierpiałem na hamo- | 
roidy i La air „pęcherznwe; dawałem cię leczyć, wanie. W bardzo wielu słabościach, p gułai tù Okazały | 
ule baz akuru. Słabość pogorszała u:g ciągle, tak że po najoudowaiejszą siłę leczniczą, gdzie inn» środki całkiem | 
| 
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2. Poli rzari „MERGU R“ E Toi 18. 
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niejakim crazie dostałem bóia brzuch» iwaxutex śsiągnię- 
cia wnę:rznośc.). Nastał zupiłny brak apetytu, i nā lada 


t ść żołąik Kuro | 
sprźguiom potrawy lub wypicie m wody, ztrudnością tylko E e aE BE 


we Lwowie przed rogatką przyjfą —-glem się utrzymać wielkisg> wzdęcia i astmy, LARRE a, wiał Sime Sena |potrzebnym jest w Zakładzie 
godciden,_asłntający_ mo z kanie (aż oścć satrio ady, padek ab dat parga |enowa eye 12 rlonów. Z umtatownnem Faj Kaader. [| fotograficznym bursztynowe 
p zioski jodnopiąroej, gon AW pień prawie nmieuleszalnych. Dlatego też dzię Pr panu Wielmożny Panie! W przypgszczeniu, że wszystkie | Walerego Rrzewuskie 0 
Anko > Ei kilkadziesiąt sz k ie mniejszem. Z os?bliwszem uszanowaniem Jan dllingór. | ańskie lekaratwa ró waj "s dobzoci jak Aya, pańszi | Sirie g toczone, nie lane, 
È n- ve Z baisam na odmrożenia, któ mojej rodzinie 8050 w ATaKOwIe. A ; y , i i . 
wentarza żywego, stadni ną dzie- Wielmożny Panio! Bzłem tak szoręśliwy przypad-|uenoął już kilka zastarzażycn bąbli, ak w.trętu do tak 2—8| poleca podpisany skład fabryczny po następujący ch tanich cenach : 


dzińcu, 3 morgowym sadem i ogro- kiem dostaó panskich pigułek, krew p'ze zyszozsją ych, |-WaDych ŚrodxóA untwersAlDYGH, postanowiłem ud/6U Sẹ | e Dla cygar liściowych w eleganckich etui:| Na papierosy lub cygara Virginia : | 
dem na jarzyny, nowo darian które cudów u moia dokazały. Cierpistem p:zez uiugio|10 pańskich pigułek krew p-Zəozyszozaj acych, aby za Nau czyciel domowy Nr. [I 12 cm. dłag.. . . . . złr. 5% |Nr. I 10 cm. długa . . . . «zir, 3.2 
nym, cegielnia; kamioniołomem dol lata 2a psi glowy i zawrót głowy. Powaa przyjaciólka ponio tych AT kulak p zajandiwać moje, dlugo” | aterebay Jost AS Wiyadi Dee 1” xa R 4 „Ewe A Ma K i a PEB RARO T © ZG » ck 
=p Ą ? odatąpiła ma 10 pizałsk, i tych 10 piguiəx uzdrowiły |letne cierpienie hamo oidalae. Nis waham sig tedy Wy- potr 4 ałyń, dl to- | p gd RR O =| s F 1 AA A EET A- 
50 morgów ziemi w jednym ka- kr dalece, te Gud T a E podalkówanieh znać panu, że po 4-tygodniowom zażywaniu moje stare vania chłopczyką do gimnazjum, oprócz] © IV 8, ho :-:11 ARREO IV T a 9 oda PO w 1.50 
wałku, zóraz do sprzedania. Bliższa proszę tedy o przyłanie mi jedaego rulona. werpienie zostało zupołme maunięte, i w kole moich szkolnych przedmiotów wymaganą jest,|, V 7 poè po soro „oba, V6 „W zB PRM n = 
wiadomość u właściciela Kamila Piszka, 13. marca 188.. przyjaciół zalecam te pigułki najgoriiwiej. Nie mam rú- ESA y znajo moš R niemiackiego.|. VI 6 p poç sses » 180| } 
trzyżowski ulicy Halickiej Andrzej Parr. |*mx6ż nic przaviwao temu, abyś publiczny użytek zrobił KZ azczegółów udzieli P. Biesiadzki, Mają być używane bez wkładzi pienkowej, 
ray lego przy ley ali 1e) = d 4 sego piuma wszelako L6Ł podpisu. Z uszatowaaiem p 5 Op8ruika 136 na dol». 1105 2—;l Za pomocą tych nadzwyczaj nizkich ceu pragog usuugó zupełnie szkodliwe 
1. 4 we Lwowie. 1087 3-5 s Rajsko, 22. listopada 1879. Wiedeń, 20. lutego 1881, O. v. T. r zdrowin imitacje i zachować uzasadnioną re>ntacjg bursztyna naturalnego ; we 
kod Panie ek, poP=" ."t, A aa JÓ zf Starcza NAC wszystkich tych emitacjach nie ma ani sa RE składają się A z m 
ański aimi a oga ean PE zał ji - Cs 17. maja 1874. l d bywają jako oygarniczki z lauego bursztynu. Jeat to złu- 
r a IEEE zs UĄ E wee Wwa ewa ala chór tera Wielmobay Panie! Poniewał pańskie = pres- dilih: tło ZR bowiem oisitaloniE « lanezo barsstyan. 
8:0ZQTSZ owania. 1010 udach oka-| zyazoz « mo: i i M i 
Zalecane przez makomitości lekarskie pras- zały Pańskie Rawki cudowną RA "jeczaiózą, kiudy już s$ Aoa are r e e ea mechanik i maszynista, Ceny prawdziwych cygarniczek piankowych. 
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€iw Chorobom żołądka. wątroby, zatwardzimiu, Dla cygar: Na papierosy lub cygara Virginia: | 


wszólkie 1nue leki były dare.iue. Po.uogiy vne grunio' | tąch, uietylko do zdrowią przyprowadsiły, lecz nadały 
Fiszajem, hemoretdom i reumatysmowi, Skład i 


wnis w krwiotoku Zolież, w neregularuej mens:ruacji,|jej młodocianą siłę, nie mozas oprzeć się nalega dom poleca się W. pp. właścicielom 


główny u pana Didier, X, BA. Polnenaliee | (JJ Satrsymaniu moczu, glustaoh, otamena koląska 1 Kar] nayoh, cierpiących na poodue choroby, upraszam o po- dóbr, do naprawy na miejsou,|N* I 18 om. dłaga. . . . « zir. AsójNe. | 19 om. diaga... .. ne am 
w Paryzu w Lwowie, w aptekach PP. Mihę= | zach, sawrocio i wie innyoh churobach. é xupałnes | .owae przysłanie 2 rulouów tych cudownych pigułek sa wszelkich maszyn rolniczych,| " Mo Wos sej, IM 10 » as. 20 
iascha, Krtytanowikiego 1 Radkore. zaufaniem proszę zoow O przysłanić lå awojow. aaliczoniera, Z poważaniem 3 y 3] u III 10 3» 535 e aaa » $ 0 n IV 4 ” » dd... gg 126 
z tas E > Hit za ir Z szacuskiem C. Zwńlling, właściciel dóbr. | Błażej Spistok. jiza umiarkowanem wynagro- |" w POM P oA: » a ngae” Waa 1 
- m | o p R : : 2 » ..... , ż, A A r * s 34 3 
= to jonowej r R perłowych |. aries E życi ans T jazeniem. Ulica Gródecka Nr. 9,| ”  Jęteli się towar niepdoba, chętuie go odmieni'ay lub zwrócimy pieniądze 
1B 1" zawodnie skutkająca, Dozsprzeuzaia Bajlvpsty śro ny) praeciw nerwowymoierpieniom głosowy, w twa- 11.0 we Lwowie. 1 3|Odprzedawcom rabat. Zamawia się za gotówką lub pobraniem pocztowem pod adresera 
i RICO1 INE dek przeciw wszeikum chorobum goúćcowym i reuma-| rzy, i cierpieniom zębów, migrenie i t. p. przez loka- i z 3 oeri W. Henn w Wiedniu, X. Dampfgasse, 11. 
z re tycanym, jako to: słabońciom w grsbioćie pacierzo-| rzy spróbowany i zalecony. Kropla rostaria na czol j ` a ie oino sudip iea ia 0 0 R A 
Likier wytworzony z wyśmienitego wym, rwanis w członkach, ischias, migremo, nerwo-| lub skroń a ból głowy ustępuje w kilku minutach, Jan Kolije WiCZ R 7 7 PRO Á | EEEL ETELA 
owocu Moreli. spol bę tj polu głowy, wirzykamu w usząch| W trzech wielkościach po 80 ot. 1 złr. i 1 zdr. 50 ot. ` KFR KK GEEK AEA 4 
m - _(Opakowauie 10 8t). o TUSZn karz, Bać : : | 
M"s"ernowa Woda dv Wi Ć k. uprzywil. Ęproszek przeciw pocenin Się nóg. Proszek we Lwowie pod 1 21 ul Halick KAN Í OR w Y MLAN Y | 
U p l prawdziwa J. G. Poppa, powszachnie zaanaj ~> ten usuwa pot, a przezto i nieprzyjemny udor, kon- à ? F > a, pir e. k. nprz alic ” 
LIQ E U R D 0 R e na) opsy środek konserwacyjny na zęby. 1 flakon oC A i jest zupełnie nieszkodliwy. Cona pu- krzyk zamówienia ną broń R y Re=yw. 2 U 
w iula _A złr. 40 Ct. ot. jwnzelkich nystemów, jak - BIG B BI 
zmacniający | ułątwiający trawienie jijren<Ja Ma oczy Dra Romershaussna na wzmo: ate pectoraic, przes (łsorgó, od długich lat n- | abia broń aka BE a aj” RE akcyjnego anku po ocznogo 
cmumë i utrzymanie wzroku. W oryginalnych flako- żywane jaku jeden z najlepszych i najpizyjemniej- |aomnie uskut Nowszy, wg = 
EETA Miaa Garilak RAAN- po Eiroa bUr zir 150 nayoh środków spomowyeh. przeciw uadlegmiekin, kaz pi * r a kas Pen A hi kupuje i sprzedaje : 
3 aisam BA ödmřrożenie J. Pserhofera od wielu) selowi shrypo katarowi, bolum w piersiach i płu- a00 umiarkowanych, ży 
NGHIEN-LES-BAINS POD PARYŻEM. B lat rw ryk najpewniejszy środek na odmroże- SSA pia w krtami. Pudełko 60 ot. adna dl wszystkie efekta 1 monety 4 
Dogać motna woLmawie w cakiece |) razy "np. Bao O mt Pardee pac da Ba tamochinino wa Zee doc a ri [JJ Pożcsoghy, rotna wio, ws | a ARES | 
„ RBotleudera i w składzie win i li- p=TSRTEA=| TW (WE WWIE zwy w wd ; w ięxni niane i ba wełniane, 7 `o 1 jj n $ 
w, p- St. Markiewi fhińakie mydte ioaleiewe, najdoskonalsze z| Włosów i używana przez lekarza i innych. Pigxnie o- S skar i i i 4 | y h y 
w. P à = =p w Rynku. C mya, po ych yk rh staje aig jp _sdobiony moik 2 sł. __ _____ o | EE i EN Weloinno oae n 6 o list 1p ote CA ©, A 
aksamut i zatrzymuje baruso prayjemuy <apach. J laster uniwersalny przes profesora Ďteudel ji Pończeo i A s s mE: 
TR bardzo wydatne 1 nie usyuna, dacara w 06 + P NA rauy z uderzenia i akikcia, Heżydkia azerakom mł 33 Ar Sad A zde ia 5% Listy hipoteczne zy 
ozrewności, bladaczce i w iaker-Pulver, powszechnie anany środek domo | "*zelkiego rodzaju, nawoł zastarzałym, a ciągle odna- SE] 180 do 2,0, k ; ą z 
nych wypadkach braku F wy przeciw katarowi, chrypoe, kasaiowi kurozowe.| Pi%YCym sig wrzodom, wrzodom gruszoiowy:s, na dzi- Kamizelki męskie na drutach ro- jako tok W 


kie mięso - zranione lub zapalone piersi, na odmro- bione od gir. 3, 5 do 8 złr. 


Ej 
żone części, gościec w nogach i tym podobnym oier= | zkamaiuelki damskie z rękawami 


mu itp. Pudełko 36 ot. 


i, udziela skutecznej 
regitłkecjalista chorób 
pomocy cych, praktyce» 
taj<mantiedycyny, Chi- 


b, Pramiowane Listy hipoteczna, 8 


4 które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVII. JĄ 


|ts sa. a zera _kropio) przeciw zepsute-| pieniom doświadczony środek. Słoik 50 c. a do b m bez rękawów 250, dla $ 
AU IKOWI, zaemn trawieniu, bólom w spodnioł Tniwers a sól 1 zleci l'2U da 8 złr. 

częściach waeelki A aln przeczySzczająca, prze 

Gale ego rodzaju, wyborny środek do- U: W. Bullrich, wyborny srodek domowy prze- Kaftaniki zdrowia od 90 ot. do 


ny ichar Akuaszerji pemowy. PARDO „|a| | Taza | dw waalkin tadzcjnANg ze zwiohnię- 
"gra" z wątroby miętasa (Dorsch), przez W.|) tego trawienia a aa zodiw torze zawrotowi, 


rurg:SĘ E i : > 
~ prawdziwy, stacannie Czyszczony, wybornej| kurozowi a hemoroidom, zatwardzenin 
4. M jaxośc. Fiamen 1 m. itp. Pakiet 1 sł. = 1078 8—12 


Wszystkie (ranogskie specyfika utrzymują bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio. KAROL GRUCHOL 
MEW Rozselka przez poczty przy kwotąch niżej 5 złr. tylko za poprzedniem przesłaniem gotówki. we Lwowie, Rynek 1, 4, 


ii Só | W wmn 1068 obok złotnika Voolkora. 6—6 


5 złr. 

Kaftaniki pó}? jeiwabne 5 złr,, 
czysto jedwabne 8'50. 

Kamasze poleca w wielkim wyborze 


a 


| żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym GQ 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 1007 101—0 BAĆ 


E Nr. 93 i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
3% do lokowania kapitałów funduszowych pruteionok, kaucyj mal- W 
kantorza do nabycia. 
mg” Wszystkie polecenia z prowiñat wykonują się bezzwło* 
o NEE 4 L R] I WIC EK AEK 
a e : 
Z drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Leona Auhalewieza, 


Taskownicki, 


